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Prenutmeratorowie miejscowi, stłada- 


jący przedpłatę bezposrednie w adminisirag,i 


Uaz. Nar, 


, (ul, Karola Ludwika 3) mają prawo zu 


Pełnie bezprarnego wypożyczAnia ksiażek z czy- 
teln; li. Altenterzga dawniej F. II. Richtera). 


Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 


Rodnik pumorystyczny SZCZUTEK za dopłata : mi*- 


qezuie 35 et.. kwartalnie | zł. — 
Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach, 


ślubach. weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 


h, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 


LETA NARON 


reklamy dla balów, edezytów i koncertów, doniesie- 


nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 


przyjmnje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


toptów od wiersza. 
Numer kosztujo 6 et. 


Biura redukcyi: ul. Kopernika 


I MW) p. D. Abrahamowicz, 


wygłoszonej na zgromedzeniu wybor- 
ców z /kutyi wielkiej własności ziem- 
tkiej obwodu lwowskiego dnia 20 bm. 
podajęmy ustęp rzucający Światło na 
sytuacyę parlamentarną, jakiej prawdo- 
podobnie spodziewać się należy w naj- 
bliższej przyszłości, gdy w jesieni zbie- 
rze się Rada państwa ponownie, Z te- 
go powodu uwagi posła Abrahamowi 
Oza mają aktualne znaczenie, Mówił 
mianowicie p. Abrahamowicz : 

„Z ohwilą, gdy koalicya runęła, 
piarwszem a naturalnem było i jest do 
dziś pytanie: Cóż dalej będzie? Ja 
ki będzie skład przyszłe} większości 
lzby ? 

„Mniemam, że na ważne to pytanie 

tychczasowe fakta poniekąd duły od- 
pPowiodź. ia. 

„Oto po rozbiciu koalicyj, gdy rząd 
prowizoryczny przyszedł do steru. a do 
Jowakacie każdej poszezególnej uchwa - 
y przecież konieczną była większość, 
stanęła bez jakiegokolwiek wspólnego 
działania większość, złożona z tych 
samych stronnictw, które za Taaffego 
Gzasów tworzyły tek zwaną Dreibeintye 

ujoriidł, później kcalioyę, a w przy- 
Bzłości — przynajmniej tak długo, jak 
długu trwa dzisiejszy peryod wyborczy, 
tworzyć będzie większość prawdopodo- 

nie pod nazwą: Die Mujorität der Ge 
Misstyten. 

„Pomimo różnic w zasadach, jakie 
dzielą trzy wielkie stronnictwa parla- 
mentu austryackiego, m:ją one prze- 
Cież punkt styczny a w dzisiej- 
szych nawet stosunkach politycznych 

nioślejszy i ważniejszy niż niejedna 
z dotychosasowych spraw spornych. 
Łączność ta streszcza się w kierunku 
umiarkowanym, który coras silniej 
twalczać 1 zgnieść usiłuje w formach 
najrozmaitszych występujący radyke- 
lizm. I dlatego to upadku kcalicyi nie 
nałeży oceniać jako roabicie się wię-j 
kszości, lecz po prostu jako upadek 
rządu śoińle parlumentarnego w Au- 
stryj, którego miejsce zajmie najpra- 
wdopodobniej rząd nie parlamentarny, 
lubo opierający się na tej samej wię- 
kszości. 

„Chociaż więc należałem do tych, 
Niestety nie wielu, którzy oceniając za- 
lety hr. Taxffego, niełatwo godzili się 
z upadkiem jego rządów, uznają w ca- 
lej pełni wielce użyteczną a przedmio-. 
tową dz ałalnaść rządu koalicyjnego. | 

„Sozególu.ej zas obawiam się, czy: 

zisiejszy minister skarbu (Bóhbm-Ba-| 
werk) zdoła być równie objektywnym 
W załatw an'u rozmaitych spraw go-! 
Spodarki vaństwowej, jak nim był po-, 
przednik jago w gabinecie koalicyjnym, | 
dr. Plener. Dzisiejszy minister skarbu 


wydał mianowicie dwa rozporządzenia, | q 


tóre sympatycznemi i objektywnemi 
nazwać trudno. Pierwszy Go do sposo- 
u obl.czania podatku od  transakcyj 
giełdowych, które podatek ten, i tak 
nader niski, przy obliczaniu jeszcze 
modyfikuje — na korzyść nie skarbu 
publicznego, ale spekulacyi giełdowej i 
drugie rozporządzenie, prawnie nieu- 
ząsadnione, a ekonomicznie wręcz szko- 
dliwe — mianowicie że dostający nad- 
liczbowy «*ontyngent gorzelniany, mu- 
Bza pierwej zrzec się bonifikacyi. 
„Czy s ład przyszłago rządu sta 
łego będzie pożyteczniejszym dla pań- 
stwa, a tem samem i dla kraju nasze- 
go, prz: widzieć trudno.* 


Dr. Emil Habdank Dunikowski. 


W PRERYACH. 


(Z eyklu obrazów z życia i przyrody j 
czwartej dzielnicy polskiej.) 


(Ciąg dalszy), 


Tak! na stepach nie jesteśmy niczem 
innem, jak tylko dziećmi przyrody. Tu 
ją rozumiemy, gdy ona do mas tysią- 
cznymi przemawia głosami, tu czujemy 
w całej pełni *ę poezyę przyrody, która 
gra nam w sercu cudną harmonią Nie 
dającą się określić ludzkiemi słowy, tu 
nam jest dino rzucić choć na chwilkę 
okiem w ten tajemniczy Świat transce- 
dentalny, gdyż zdołamy połączyć to, Co 
nam podpada pod zmysły z tem, Co 
przekracza granicę naszego poznania, 
gdyż zdaje się nam, Że rozumiemy całą 
tajemnicę stworzenia, czując tę nić cu- 
downg łączązą nas ze szumem wichru 
stepowego, 7e szmerem trawy, z błeki- 
tem niebios, z oceanem światła, rozla- 
nym po tych niezmierzonych obszarach... 
dak! cały wielki Świat Ii to nasze ja, 
ten dziwny maleńki mikrokosmos, — to 
jedno t... 

Więc 
marzę. 
Wschodzące 


stoję w głębokiej zadumie i 


słońce rozpędza mgły 
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przeciw katolickiemu ducho- 
wieństwu w ks. Cieszyfńskiem. 


Strumień d. 21. sierpnia. 
(List do Gaz. Nar.) 


Nareszc a więc spadł z serc naszych 
wielki ciężar, który je przygniatał. 
Rozsunęły się ciemne chmury smutku 
1 okazało się słoneczko jasne. Było tem 
sioakiem dla nas zawiadomienie, jakie 
przed kilku dniami zarząd wydziału 
„Macierzy szkoluej* rozesłał po całem 
ks. Cieszyńskiem w tych słowach: „Cie- 
szyn d. 80. sierpnia 1895. Wielmożny 
Panie! Jego Fkscelencya pan kiero- 
wnik ministerstwa wyznań i oświaty 
pismom z dnia 30. lipca r. b. 1. 13679, 
pozwolił na otwarcie prywa- 
tnego gimnazyum polskiego 
w Cieszynie. Spodziewać się więc 
można, że po załatwiesiu różnych for- 
malaości otwarcie nastąpi z pewnością 
około 156. września. Zarząd „Macierzy“ 
starać się będzie wszystko należycie 
przygotować i uprasza uprzejmie przy- 
Jaciół gimnazyum, aby zgłosili je- 
szcze raz uczniów już zgło- 
szonyoh i pozyskiwali no- 
wych. Ks. Monsignore Świeży, prezes. 
Ks. Józef Londzin, sekretarz“, 

O! czas juź był wielki! Za miesiąc 
niemal juź nowy rok szkolny się roz- 


poczyne. Jeszcze tydzień zwłoki, a już| $ 


byłoby po wszystkiem. Sprawa prze- 
wlekłaby się znowu o rok. A trzeba 
wiedzieć, że niedługo upłynie właśnie 
dziesięć lat istnienia „Macierzy“ zało: 
żonej przez niewygasłej pamięci Stal- 
macha, słusznie nazwanego „odrodzi- 
cielam Slązka*. Gmina nasza, jedna 
z największych w ks. Cieszyńskiem 
wespół z całą okolicą szczerza się w tej 
chwili raduje tą wesołą nowiną tem- 
bardziej, że bezpośrednio jest w tem 
zalnieresowaną, ponieważ mà już kiiku 
kandydatów do pierwszej klasy. 

Ale niestety i ta radość nasza mu 
siala być zamącona pogłoskami bardzo 
dla nas smatnie wróżącemi ns przy- 
szłość, Oto bowiem dowiadujemy się 
z ust najzupełniej wiarogodnych o bar- 
dzo nieprzyjemnej scenie, jaka zaszła 
tego samego właśnie dnia, gdy rozeszła 
się wieść radosna o pozwoleniu na 
g'mnazyum, to jest w ubiegłą sobotę. 
Oto jak się rzecz miała. 

Na ów dzień do Trzanowioe zwołane 
było zgromadzenie kółka pedagogiczne- 
go, na które przybyła znaczna liczba 
osób, między innemi znana agitatorka 
radykalizmu i socyalizmu ze Lwowa. 
Przed posiedzeniem przybyli zabawiali 
się ruzmową i wszystko byłoby jaknaj- 
lepiej, gdyby pewni panowie nie wprowa- 
dzili jej na tory niewłaściwe. Oto nie 
jaki p. Jan Kubicz, nanozyciel z Gnoj- 
nika, informując ową panię o stosun- 
kach Ślązkiob, nadał tym informacyom 


,ton niezwykle drażniący, wreszcie o- 


rzekł w swej wyznaniowej zaciekłości, 
że „ani jeden z księży katolickich w 
ks. Cieszyńskiem nie zasługuie na mia- 
no narodowce, że im tylko chodzi o 
kościcł, że o narodowość bie dbają i że 
mnioj więcej wszyscy są germanizato- 
rami!“ 

Przysłuchiwał się temu p. N, przy- 
były z Cieszyna i nie mogąo ukryć 
swego niezadowolenia z takiego fa ł- 
szowania prawdy, zapytał p. K., 
czy według niego faktycznie, ani jedne- 
go nie ma narodowca pomiędzy księżmi 


nocne i leje złoty żar ma falistą po- 
wierzchnię stepów. Poranny wietrzyk 
igra z bujnemi trawami, u stada wodne- 
go ptactwa zrywają się z małych jezio- 
rek, leżących tuż obok toru kolejowego. 
Nigdzie góry, pigdzie drzewka, nigdzie 
krzaczka, wzrok błądzi jak na morzu 
w nieskończoność |.. 

Ab prerye |... śliczne prerye 1... 

„Hola Doktorze, czy dzisiaj nie bę- 
dziemy jeść śniadania ?“ 

To kochany mój towarzysz podróży, 
ks. K. wyrwał mię z tego oceanu ma- 
rzeń, po który:a tak rozkosznie bujałem, 
i sprowadził aa powrót w Świat dostę- 
pny zmysłom — w tak zwaną rzeczy- 
wistość, Trzeba wiedzieć, że ks. K. z po- 
wodu nieznajomości języka uie odważył 
się nigdy bezomnie isć do restauracyi, 
gdyż obawiał się, ażeby mu murzyn za- 
miast czego dobrego nie dał jakiego 
„amerykańskiego paskudztwa”. ; 

Idziemy więc do wozu restauracyjne- 
go. Ze względu na chłód poranny i na 
podniosłe nsposobienie żądam przede- 
wszystkiem koniuku, ażeby godnie dzień 
rozpocząć. 

Z uśmiechem nieskończonej wyższo- 
ści steward zamiast zastosować Się do 
mego rozkazu, wskazuje ręką na tablicę, 
zawieszoną na ścianie wozu. 

Czytam i truchleję : 
„W granicach północnej Dakoty 
„nie wolno ani szynkować ani 
„Sprzedawać alkoholicznych na- 
„poi, stosownie do ustaw pań- 


z PL - = 


katolickimi, czy nawet księdza X. nie 
navwie narodowcem, który przecież jest 
wychowańcem śp. Stalmacna i przejął 
od tego ostatniego zapał do sprawy 
nurodowej i wielką wytrwałość w pra- 
cy rad zapewnieniem lepszej przyszło- 
ści Slązkowi ? 

Na to pytanie pan K. odparł: „Co? 
ten młodzik? ten?.. Nie lepszy od in- 
nych! A co do Stalmacha, to trzeba 
panu wiedzieć, że całem nieszczęściem 
dla Ślązka, że taki Stalmach mieszał 
się do wszystkiego! Bez porównania 
daleko lepiej stałaby dzisiaj sprawa 
narodowa u nas, gdyby nie było Stal- 
macha. On wazystkiemu winien, on 
psuł wszystko i siał niezgodę i niepo 
kój! Stalmach nie był wcale narodow- 
cem. On był wrogiem Slązka. On miał 
tylko własne cele na oku, korzyści oso- 
biste i zadowolenie własnej ambicyi 
były jego pobudkami. Chodziło mu o 
karyerę, ale o nie więcej“. 

Na takie bezczelne przekręcanie pra- 
wdy, na te wszystkie niecne potwarze 
rzucane zasługom nieboszczyka, które- 
go pamięć cała Polska czci 1 szanuje, 
pan N. odpowiedział tylko tyle: „Wiem 
już, z kim mam przykry zaszozyt roz- 
mawiania; wobec twierdzeń pańskich nie 
pozostaje mi nie innego, jak spór ten 
przerwać, aby przy gościach z innych 
dzielnie Polski nie wywoływać skan- 
dalu. Nie więcej nie mam do powie- 
dzenia** 4 

Zajécie to najlepiej maluje, jaką bro- 
nią walczy pewna koterya ladzi na 
lązku i do czego dąży. Nie podnosi- 
libyśmy woale tego zdarzenia, gdyby 
nie to przekonanie, że po za niem kry- 
je się sprawa bardzo ważna, którą 
szczerze praguęlibyśmy  jaknajprędzej 
załatwić i usunąć raz na zawsze z wi- 
downi naszych stosunków. Opisana sce- 
na jest zupełnie świeżym dowodem, że 
pewnym słerom widocznie chodzi o to, 
żeby pomiędzy ewangelikami i katoli- 
|kami znowu rozniecić walkę wyzna- 
niową, z której nieprzyjaciele nasi sko- 
rzystać mogliby tylko. 

My rolnioy polsko-katolicoy oświad - 
ezamy na to, ze wcale sobie tego nie 
(życzymy i dlatego niewłaściwe wystą- 

ienie pana Kubisza z Gnojnika zupeł- 
nie potępiamy. Jeżali p. K. pragnie o- 
gól z innej części Polski zaznajamiać 
ze stosunkami naszymi, niech to czyni 
uazciwie i zgodnie z prawdą, niech się 
zaś nie powoduje w tem wyznaniowy- 
(A względami lub interesami tej kliki, 
dla której „pracnje* tak gorliwie, Tak 
samo zwracamy się do innych panów, 
którzy z Nawsią w podobny sposób 
postępują. 

Bronić pamięci Stalmacha tutaj chy- 
ba nie potrzebujemy; pomimo wszy- 
stkich oszczerstw i potwarzy na niego 
rzucanych za życia i po Śmierci, spo- 
łeczeństwo wie, co o nim sądzić, — 
podobne ujadania już mu nie zaszko- 
dzą. Wreszcie historya w swoim czasie 
sąd o nim wyda właściwy i nie będzie 
się o to pytała takich panów Kubiszów 
z G@nojnika i jema podobnych. 

Chcemy jednak kogo innego wziąć 
w obronę, a mianowicie duchowieństwo 
katolickie w Księstwie Cieszyńskiem. 
Pan Kubisz z Goojnika oskarza je o 
przeciwnarodowe dążności i potępia za 
to w czambuł — bez wyjątku. Czy sła- 
sznie ? zaraz zobaczy my. Wiemy o tem 
doskonale, że nasi kochani rodacy z in- 
nych dzielnic polskich mają rod wielu 
względami bardzo niedokładne wyobra- 
żenie o naszem położeniu, o naszych 
stosunkach. 
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Q reno do T wieczorem ber przerwy. 


Nie możemy tu wchodzić w to, dla- 
czego tak jest, Zaznaczamy tylko stan 
rzeczy. 

Prawie powszechnem dotychczas jest 
w całej Polsce mniemanie, że sprawę 
narodową posuwają naprzód tylko ewan- 
gielicy, Że zaś katolicy odznaczają się 
albo biernością, albo nawet sprzyjają 
wprost niemczyźnie. Oczywiście praco- 
wano nad tem, aby to mniemanie wpoić 
w całe społeczeństwo polskie. Zajście 
w Trzanowicach świadczy o tem. Mo- 
glibyśmy dostarczyć mnóstwo dowo- 
dów, że rzecz ma się zupełnie odwro- 
tnie, ale z konieczności poprzestanie- 
my tutaj na tych dowodach, których 
nam dostarcza nasza kochana „Macierz 
szkolna“. Oto bierzemy w rękę sprawo- 
zdanie jej za rok 18938, za rok bowiem 
1894 dotychczas jeszcze mie wyszło. 
Umyślnie powołujemy się na taki zna- 
ny dokument, aby każdy mógł osobiście 
rzecz sprawdzić. 

Oto w wykazie członków zwyczaj- 
nych dpi A znajdujemy zaledwie 
dwóch pastorów ewangielickich, wy- 
rażnie tylko dwóch, tj. pp. Franciszka 
i Karola Michejdów, tymozasem ma- 
zwisk księży katolickich z obrębu Slą- 
ska cieszyńskiego spotykamy aż pięć 
dziesiąt trzy. W liście zaś człon- 
ków wieczystych „Macierzy“ liczymy 
18 kapłanów katolickich ze Slązka, ale 
ani jednego pastora ewangielickiego. 
To nie są frazesy błyskotliwe, ale ey- 
fry, którym trzeba wierzyć. Są one 
bardzo wymowne. Po takiem świade- 
otwie w cóż się obraca wygłoszone 
przez p. Kabisza z Gnojnika zdanie 
o duchowieństwie katolickiem w Ka. 
Cieszyńskiem ? Lepszego dowodu nie 
potrzeba. „Macierz szkolna* dla nas 
jest instytucyą prawdziwie narodową, 
należenie do której uważamy sobie za 
obowiązek, a zarazem i, zaszczyt. Każ- 
dy patryota polski na Slązku powinien 
być jej członkiem. Rozumie to cała 
Polska, dlatego też chętnie spieszy jej 
z pemocą i liczy ona członków wszę 
dzie, nawet w Bośnij, Ameryce i Sy- 
beryi. 

OCobądź byśmy mówili o dachowień 
stwie naszem katolickiam, to wszakże 
przyznać musimy, że bardzo gorliwie 
popiera „Macierz“ naszą, czego dowo- 
dem tak wielka liczba członków z po- 
śród niego. A dlaczegoź to oprócz pp. 
Michejdów nie należą inni pastorowie 
do „Mawierzy*. Rzecz prosta, bo są 
albo Niemcami z krwi i kości, albo po- 
kornymi :ługami dra superintendenta 
Haasego. 

Ale może ludność ewangielicka prze- 
wyższa ofiarnością na „Macierz* kato- 
lików ? Takby się spodziewać należało, 
sądząc z tych hymnów pochwalnych, 
jakie często o nasze nszy się obijają, a 
śpiewane na cześć ewangielików oie 
szyńskich. Cyfry również tutaj prze- 
konują nas, że się ma nieco ina- 
czej. 

W grudnin roku zeszłego podnie- 
siono myśl chwalebną, aby się ludność 
Slązka opodatkowała na rzecz gimna- 
zyum. I jakiż tego rezultat? Otó 18 
ewangielików zadeklarowało się płacić 
117 złr. roeznie, czyli po 9 złr. prze- 
ciętnie na jednego; katolików zaś zgło- 
siło się 29 na sumę 404 złr., czyli na 
jednego prawie 14 złr. Różnica zna 
ozna, zwłaszcza gdy się zważy, że e 
wangielicy nasi chełpią sę większą 
swoją zamożnyścią Od nas katolików. 
To zestawienie jakoś nie jest w zgo- 
dzie z tą wyższością, 

Bardziej będzie ono jeszcze razić, 


EFEDERIOYA 127% WCT 37 SNET R a SEC CORP KAOCO C E La | AK LATE BAY TODAY PA 
r a a 


Po śniadaniu zachwycamy się znów 


„karze więzienia od roku do itd.“ „ widokiem preryi. Stepy i stepy w nie- 
Masz tobie ! Prohibition State !.. Prze- skończoność — zdaje się, że to bezludna 


klęte świętoszki! Tempe rency! 
Spuściłem nos na kwintę. 
— (Cóż to będzie za po 


1 
i 


lowanie bez około 180.000 mieszkańców. 


pustka i wierzyć się nie chce, że cały 
stan północnej Dakoty liczy już obecnie 
Stacye ko- 


drinku — spytałem wchodzącego wła- lejowe są stosunkowo liczne i zdawałoby 
śnie p. G. — Czy będziemy przez kilka się patrząc na mapę kolejową, że „Nor- 
tygodni żłopać jak bawoły tylko wodę thern Pacific“ przecina gęsto zaludnioną 


preryową ? okolicę. Tymczasem stacya taka składa 

— O święta niewinności — odrzekłjsię w regule ze studni i wielkiej tabli- 
uśmiechając się p. G. — Tak żle nie cy z nazwą przyszłej miejseowości, lub 
jest, jak by się na pozór wydawało. Jajco najwięcej — jednej lub dwu farm. 


mam poważne wątpliwości eo do faktu, | Kilka lub kilkanaście domów razem nosi 
czy sami ustawodawcy stosują się ściślej już szumną nazwę miasta. Mimo to agent 


do uchwalonej przez siebie ustawy. Hal- 
loh steward! Jesteśmy chorzy na żołą- 
dek, daj nam jasiej wzmacniającej me: 
dycyny ! 

AU right Sir! f 

Za chwilę zjawiła się poważna ap- 
teczna butelka z aptekarskim napisem, 
oznajmiającym Światu, że w tajemniczem 
wnętrzu butelki znajduje się znakomity 
dekokt sławnego jakiegoś doktora. Służy 
przeciw wszelkim możliwym boleściom, 
wyliczonym obszernie w kilkunastu wier- 
szach. 

Nalaliśmy spore kielichy i wychylili. 
Sławny ten doktor (żałuję niezmiernie, 
że mie zanotowałem sobie jego adresu), 
Jest rzeczywiście znakomitym ezłowie- 
kiem. Tak sprytnie sporządził swój od- 
war, że najwprawniejsze podniebienie 
nie odróżni go od znakomitego kalifor- 
nijskiego koniaku. 


kolejowy zapewnia nas, że tu wkrótce 
zaroi się od ludzi i że skutkiem tego 
grunta kolejowe pójdą znacznie w górę. 

Trzeba wiedzieć, że kompanie tych 
wielkich transkontynenislnych kolei otrzy- 
mały od rządu w darowiźnie znaczne 
przestrzenie gruntu wzdłuż toru kolejo- 
wego, gdyż to było w ogóle warunkiem, 
że kapitaliści ryzykowali tak znaczne 
sumy na budowę kolei w tych niezmier- 
nych, bezluduych przestrzeniach. Aby 
jednak zapobiedz przyszłym, wygórowa- 
pym spekulacyom gruntowym i ażeby 
sobie zapewnić stały przypływ osadni- 
ków, rząd nie całą przestrzeń wzdłuż 
toru udzielił kompanii, lecz podzielił 
całość na kwadraty, oddając jedną milę 
kwadratową kompanii, drugą zatrzymu- 
jąc dla siebie. Rząd rozdaje swe grunta 
na prawie homesteadu, o którym jeszcze 
później będzie mowa, bezpłatnie, kom- 


2 ewangielików tylko jeden, wyraźnie 
jeden (p. Zabystrzen Jerzy z Dębowoa) 


pania zaś sprzedaje. 

więcej jest rządowych 

wyższą wartość mają sąsiednie kolejowe 
grunt», więc rząd i kolej wspierają się 
wzajemnie. Kolej pnzatładała tu i ówdzie 


gdy porównamy ogólną ofiarność je- 
dnych i drugich za rok 1894. — Dane 
wyciągamy z zapisków „Gwiazdki*, 
gdzie wszystkie cfiary są skrzętnie no- 
towane. Saumiennie zliczywszy otrzy- 
mujemy tak; ciekawy wynik: katolicy 
w obrębie Slązka mieszkający złożyli 
w r. 1894 na „Macierz szkolną" złr. 
121696, podczas gdy ewangielicy zale 
dwie 321'45 złr., a więc prawie 4 razy 
mniej. Uwzględniając stosunek liczebny 
ludności katolickiej wzgiędem ewangie- 
lickiej, który się przedstawia jak *ją 
do ti, dochodzimy do wniosku, że lua 
katolicki w ks. Cieszyńskiem dwa razy 
więcej łoży na cele ogólno narodowe 
polskie, aniżeli lud ewaugiehceki. Ro- 
zumie się, patryotyzm i stopień świa- 
domości narodowej idzie z tem w pa- 
rze, co się najlepiej stwierdza przy 
wyborach do sejma lub Rady państwa, 
kiedy to lnd katolicki pod komendą 
„Związku ślązkich katolików* wybiera 
posłów narodowych, a lud ewangielicki 
z wyjątkiem nielicznej garstki, głosuje 
za kandydatami niemiecko-liberalnymi. 
Nie rozszerzając się nad tem, przypo- 
minamy tylko, że w ostatnich wybo- 
rach w roku 1891 w okręgu Bialskim 


głosował na ks. Swieżego, inni albo 
się usunęli, albo dali swe głosy Obrat- 
schajowi. 

Na nic się więc nie zdało wprowa- 
dzać w błąd braci z innych części 
Polski, którzy i tak prędzej czy później 
dowiedzą się o prawdzie. 

Jakżeż wtedy wyglądać będą w ich 
oczach ci, co dzisiaj starają się wszel 
kiemi siłami obełgać ich, usiłując przed- 
stawić im położenie nasze w całkiem 
fałszywem świetle? Zła to sprawa, sko- 
ro do takich środków uciekać się musi 
i radzimy po przyjacielsku zaniechać 
nada] tej taktyki, bo może się ona sro- 
dze zemśció na tyeh, co jej dla tych 
lub innych celów używają. 

I ci sami ludzie, którzy w sercach 
rodaków staraii się zasiać nieufność 1 
nieprzyjaźń między ludem a ducho- 
wieństwem katoliekiem na Slązku, gdy 
nadeszła wiadcmość o pozwoleniu na 
otwarcie gimnazyum, klaskali hałaśli- 
wie. Czy szczery to był oklask? Można 
wątpić. Dlaczegoż bowiem intrygują 
pokątnie przeciwko obecnemu Wydzia- 
łowi „Macierzy“ i starają się wzbudzić 
w ludności nieufność do przyszłego 
gimnazyum polskiego ? 

Podobne intrygi i knowania pod- 
ziemne sprawie gimnazyum nie pomo- 
gą i mogą nawet bardzo jej zaszko 
dzić — tego się właśnie obawiamy i 
właśnie dlatego w tej chwili, póki je- 
Szcze Ozas, zwracamy się do panów 
Kubiszów 2 Gnojnika i jemu podo- 
bnych z prośbą, aby nie rzucali zarze- 
wia waśni religijnej pomiędzy naszych 
przewodników. 


|| Ma 


Napięcia między Anglią | FrANGJĄ, 


Lwów d. 22. sierpnia. 

„Czy to się na wojnę zanosi? i mię 
dzy kim? Czy między Rosyą a Japonią 
o Koreę; czy między mocarstwami a 
Chinami dla obrony życia Europejczy- 
ków na dalekim Wschodzie ; czy między 
Anglią a Turcyą o chrześcijan armeń 
skich; ezy o Egipt, Bułgaryę, Macedo 
nię; albo którą z tych spraw, które te- 
go roku nawet podczas kanikuły wy- 


Oczywista, że im 
osadników, tem 


tak zwane farmy wzorowe, które mają 
wykazać, ile taki stepowy grunt dobrze 
uprawiony przynosi zysku, — do takiej 
więc właśnie farmy, a równocześnie sla- 
cyi kolejowej nazwiskiem Tappen, wiózł 
nas nasz agent. 

Około 11. godziny przed południem 
byliśmy na miejscu. Zabrawszy 
rzeczy 
pociąg popędził na zachód, u my zosta- 
liśmy na. preryl. 


swojej waż te piaskowce Dakota, 
szybko wyskoczyliśmy z wozu,| Wodę w swych szczelinach i porach pod- 


trbaać nie dają dyplomacyi?... tak zapy- 
ta zdumiony czytelnik* — zapytuje je- 
dno z poważnych i zazwyczaj dobrze 
informowanych pism berlińskich, i od- 
powiada: „Ależ bynajmniej! My stawia- 
my pytanie daleko dosadniejsze: Czy to 
się między Anglią a Francyą na woj- 
nę zanosi?“ 

Długi czas irytowała Anglia Fran- 
cyę, obecnie poprawiło się położenie 
Francyi, która nadużywając tego, myśli, 
że ogon lwa brytańskiego — jak to w 
w Londynie mówią — na guz zawiązać 
może. Lew ten cierpliwy, ale guza za- 
wiązać sobie nie da, i jak paluie łapą, 
to... Tak piszą dzienniki angielskie; py- 
tauie więc, o ile się z tem fakta zga- 


dzsją. 
Otóż jeżeli dawniej stosunek Fran- 
to za 


eyi do Anglii już nie był dobry, 
powrotem Salisburego do władzy, zna- 
cznie się pogorszył. Lorda Rosebery, 


lorda Kimberley i marg. Dufferin (am- 
basadora ang. w Paryżu) dyplomacya 
francuska tak długo za nos wodziła, że 
aby się nie skompromitować w opinii, 
lord Salisbury musiał rzecz inaczej obró- 
cić. Temi dniami miał on w rozmowie 
z ambasadorem francuskim wręcz o- 
świadczyć, iż sprawa teryturyów bezpań- 
skich nad górnym Mekorgiem (w In- 
dyach) już dość długo oczekuje załatwie- 
nia i Anglia nie myśli dłużej bawić się 
w żarty. „Ekscelencyo, sprawa egipska 
daleko dłużej wygląda załatwienia!* — 
miał obeesowo odpowiedzieć br. Cour- 
e*lles. 

Wiadomość ta ma pochodzić z do- 
brego źródła; i jeśli się rzecz nie cał- 
kiem tak miała, to jest z powodów we- 
wnętrzuych bardzo prawdopodobną. Od 
lat kilku mnożą się sporne kwestye mię- 
dzy Anglią 1 Francyą na każdym pra- 
wie punkcie świata — i Anglia zawsze 
się oświadcza gotową do poszczególnego 
załatwienia tych punktów, podczas gdy 
Francya hurtownego ich załatwienia 
wraz z sprawą; egipską domaga się 
i o poszczególnej łataninie słyszeć nie 
chce. Tymczasem w ogóle Anglia za- 
przecza, jakoby istniała jakaś sprawa 
egipska. Tak więc mnożą się ważne 
przedmioty sporne, a coraz szcezupleje 


nadzieja załatwienia ich w drodze poko- 
jowej. Czują to dobrze w Anglii, szerzy 
się tedy niesmak u ogółu; nerwy bry- 


tańskie są roz =żnione i coraz częściej 
czasopisma s „pytują: ażaliż w istocie 
Anglia podupada? 

W Berlinie poczytują dwa fakta jako 
objaw pogorszenia się stcsunków anglo- 
francuskich. Po pierwsze ambasador lord 
Doff-rin ma być odwołany z Paryża. 
Do nominacyi jego na tę posadę przy- 
wiązywano w Anglii wielkie nadzieja — 
dzisiaj podnoszą, że polityk, który w 
ladyrch (jako wicekról), w Konstanty- 
nopolu i Evipcie tak Świetnie się zasłu- 
żył, w Paryżu nie podołał swoim zada- 
niom. Kiedy odwołanym zostanie, i kto 
go zastąpi, jeszcze nie wiadomo, ale 
w Paryżu nadal nie pozostanie. Lord 
Ducfierin zabawia się obecnie w Anglii, 
podczas gdy premier angielski i amba- 
sador francuski w Londynie głowy so- 
bie susza. Po długim czasie ognisko 
pertraktacyj anglo: francuskich przeniosło 
się z Paryża do Londynu. 

Drugim takim faktem ma być zamiae 
nowanie jenerała lorda Wolseley na- 
czelnym wodzem armii angielskiej, na 
miejsce ks. Cambridge, — przynajmniej 
część prasy angielskiej sądzi, że miano= 
wanie to jest wprost przeciw Francyi 
wymierzone. Ks. Cambridge nie dobro- 
wolnie złożył tę wysoką posadę, zniewc= 
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dowej, rozpoczynającej się u spodu pia- 
skoweem, tak zw. Dacota-Sandstone, a 
kończącej u góry słodkowodnymi osada- 
mi t. zw. La:amie. Jestto nadzwyczaj 
ciekawy fukt geologiczny, tutaj z tego 
| olbrzymiego kontynentu cofnęły się wo- 
idy morskie o wiele wcześniej, aniżeli w 
Europie, Ameryka więc była znacznie 
pierwej lądem stałym, aniżeli nasza część 
Świata, skutkiem czego i nazwa Nowego 
Świata dla Ameryki jest pod względem 
geologicznym zupełnie fałszywa. Ponie- 
zawierające 


noszą się zwolna ku Górom Skalistym, 
przeto łatwo Zrozumieć, że w każdem 


ała stacya i osada Tappen składa | miejscu, gdzie tylko otwór Świdrowy po- 
się z małego drewnianego hotelikn, ma- |głębi się aż do poziomu piaskowca, põ- 
łego dworku, i wielkich budynków far-| wstanie studnia artezyjska. Widziałem 
merskich, jak stajnia, stodoła, szopy itd,|otwory wiertnicze 200 m. głębokie a 15 
i dwu wielkich studzien, z których pom-|*m. szerokie, z których z wielkim cì- 
py wiatrowe dobywają dzień i noc zna-|Śnieniem wybuchało na minutę 7—8,000 
czną ilość bardzo dobrej wody, zbierają- | galonów wody. 


cej się wielkich korytach i rezerwoarach. 


Ponieważ już lunch był dla nas przy- 


Studnie w Dakocie są w ogóle znakomi- | gotowany, przeto zaczęliśmy nasz pobyt 
te, w ostatnich czasach wywiercono tu |ua preryach od sutego Śniadania. Po raz 
znaczną ilość studzien artezyjskich, z|pierwszy jadłem w życiu kury preryowa 
których atoli znaczna część daje słoną | (prairie chicken, Cupidonia americana, 


wodę. 


Tetrao v. Bonasia cupido), te same, NA 


Pod względem geologicznym mamy które Za chwilę miałem polować, ale były 
tu na powierzchni ciągle jeszcze forma-|tak haniebnie przyrządzone, że nie mo- 


cyę lodnikową, gdyż zalodnienie dylu- | żna b 


wialne sięgało aż po za Missouri, jedna- 
kowoż nie ma tu już ani paleozoicznego 
ani granitowego spągu, jak dalej na 
wschodzie, tylko warstwy formacji kre- 


wego smaku, 


yło poznać ich właści 
j (C. d. m.) 


f 


2 


lono go do tego, jak mówią, dla braku į goletniego posła stanowczo jej nie przyj- 
zdolności. Między kandydatami wymie-'mie. Wobre tego oświadczenia u*hwalo 
niano księcia Connaught. i Standard no jednogłośnie kandydaturę JE. p, Za- 


(organ S:lisburego) gorąco go zalecał, 
ale napróżno. Bardzo umiarkowany Ob 


| 


j 


leskiego, którego wybór można uwa- 
żać za zapewniony i wybrano delegatem 


Servér powiada w tej sprawie: „Do-ina zjazd delegatów do centralnego ko- 
świadczenia lat ostatnich i możli iw ość; mitetu do Lwowa p. Stanisława Bur- 
zawikłań z pewnym krajem, nie po- sę — który następnie zgromadzenie 
zwoliły rządowi stawiać na czele armii zamknął. Opinia wyborców była tak 
Wojskowego, któregoby w razie niepowo- |zgodną, że całe zgromadzenie nie trwało 
dzeń nie można pociągać do vdpowie- | dłużej nad 20 minut. 


dzialności i którego błędy albo nieszczę- 
ście na seryo mogłyby zagrozić przyszłości 
tronu angielskiego“. 

Niemniej też wyrzźne wypowiadają, 


| 


O ruchu wyborczym w powiecie s0- 
kalskim piszą nam: 
W powiecie sokalskim wskutek pole- 


czego się spodziewają po lordzie Wolse- [cenia krajowego komitetu przedwybor- 
ley. W ministerstwie wojny rozpanoszył |czego wezwani mężowie zaufania pp.: 


się nierząd kompletny, naczelna komen- 
da prd wodzą ks. Cambridg» niczego 
nie zdziałała dla spotęgowania bitności 
armii angielskiej, Juka tam panowała 
goSpudurka, dość wspomnieć o historyi 
z nabojami, która upadek gabinetu Rose 
beryego przygotowała. Dzisiaj, kiedy pre- 


zydentem „Rady obrony kraju“ jest ws. | miasta i kilkunastu 


Henryk Karczewski i Wincenty Kra'ń 
ski zwołali posiedzenie z wybiinych o- 
sobistości w powiecie celem zawiązania 
obszerniejszego komitetu przedwyborcze- 
go na powiat Sokal, na dzień 20. b. m. 
Zjazd był nieliczny, przybyło kilkunastu 
włościan, jeden ksiądz ruski, burmistrz 
obywateli. Zagaił 


Devonshire, naczelnym wodzem Wolseley, | posiedzenie p. H, Karczewski i obja- 
głównym administratorem w minister-|Śniwszy cel zebrania, wezwał na prze- 


stwie wojny lord Lansdowne, były wice 


wodniezącego właściciela dóbr z Choro- 


krol Indyj, a ministrem marynarki Go-| browa. 


schen, były kanclerz skarbu — Anglia 
całkiem inaczej będzie przygotowaną Da 


Przystąpiono do wyboru komitetu, w 


GAZETA NARODOWA z Piątku 


nia zapomóg z fundacyi jubileuszowej urzę- 
dników sądowych okręgu sądu kraj. wyższe- 
go we Lwowie ogłosiło namiestnictwo kon- 
kura do 15 września. Do korzystauia z do- 
brodziejstwa tej fundacji upoważnione są 
wdowy i sieroty po urzędnikach sądowych 
okręgu lwowskiego sądu kraj, wyższego XI. 
X. i IX. klasy rangi. Odnośne podania 
(nieostemplowane) zaopatrzone w Świadectwo 
ubóstwa, tudzież dokumenta wykazujące, że 
mąż, względnie ojciec był urzędnikiem są- 
dowym wskazanej klasy rangi w powyższym 
okręgu, wuiesione być mają w terminie o- 
znaczonym do namiestnictwa. 

Dezertera rosyjskiego wałęsającego 
się po Lwowie, Iwana Nikrasów aresztowano 
wczoraj. Pochodzi on z Kaszunu gubernii 
Symbirskiej, żadnych środków ni sposobu za- 
robkowania nie posiada. 

Rakarzy miejscy hulają sobie po 
Lwowie na dobre. Mało im już znęcania się 
nad psimi, zabierają się już i do ludzi. 
Onegdaj donosiliśmy 0 przejechania czło- 
wieka przez parobka rakarskiego na ulicy 
Łyczakowskiej, a wczoraj znów aresztowano 
parobka rakarskiago Iwana Żerebeckiego za 
nieostrożną i prędką jazdą na ul. Wałowej 
skutkiem czego najechał na przechodzące 
ulicą dziecko. Czas już najwyższy, by magi- 
sirat przykrócił cugle tym pachołkom i po- 
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hazardowną grę w karty. Była to swego 
czasu Sprawa senzacyjua i rozmaicie komen- 
towana. Rozprawa jednak nie była tak in- 
teresującą, jak przypuszczano i zakończyła 
się zagądzeniem Jakóba Gliksona ua grzy 
wnę 800 zł., dr. G. Holzera na grzywnę 
300 zł., Autoniego Jezierskieg> radcę sado- 
wego na grzywnę 200 zł., Stanisława Li- 
hrowicza na grzywnę 200 zł., Ignacego 
Łuczkę na grzywnę 200 zł. i Stanisława 
Dzianotta na grzywnę 100 zł. Oskarzeni 
przyjęli wyrok. 

O balonie rosyjskim, spadłym w No 
wej Grobli, o którym wczoraj podaliśmy już 
krótką uotatkę, otrzymujemy z Hamerni pod 
Nową Grobla bliższe szczegóły: W niedzielę 
d. 18 bm. nad wieczorem ukazał się balon 
od strony zachodnio-północnej i widocznie 
albo uszkodzony, lub też nie chcąc lecieć 
dalej ku Przemyśłowi lub Jarosławowi, zni- 
żył się nad wsiami Polanką i Hamernią 
i dawał sygnały dzwonieniem, aby za opu- 
szczoną linewkę go przytrzymano. Poniewał 
była to niedziela, masa ludn goniło za ba- 
lonem i w Korzeniecy przy budce kolejowej 
nr. 13 (Jarosław-Sokal) balon ściągnięto na 
ziemię. W łódce balonu znajdowało się 
dwóch ofizerów rosyjskich sztabowych w mun- 
durach i jeden cywilny profesor. Budnik 
nr. 18 natychmiast doniósł o t«m zdarzeniu 


Mileszewy uratowane; sprzedaż od- 
wołana! Takie krótkie douiesieuie podaje 
Dziennik Poznański, zawiadamiając ró- 
wuocześnie, że bliższe szczegóły i oświad- 
czenie w tej sprawie spadkobierców ś. p. 


bliższym czasie. 

Bułgaczew, naczelnik powiatu połtu- 
skiego, który spoliczkował warszawskiego 
gubernatora Andrejewa, został wypuszczony 
z więzienia za kaucyą i podobno pozwolono 
mu, czy też nakazano wyjechać z kraju. 


Kanał między morzem Bałtyckiem 
a Czarnem. Zaraz po otwarciu kanału pół- 
uccnego pojawiła się w Nowoje Wremia 
wiadomość, że rząd rosyjski postanowił po- 
łączyć kanałem morze Bałtyckie z Czarnem 
morzem. Projekt ten — jak donoszą pisma 
rosyjskie — zesBtał już we wszystkich szcze- 
gółach wypracowany. Kanał ma być 1600 
kilometrów długi, w przekroju pionowym 
głębokość ma wynosić 8:22 m., szerokość 
górna (zwierciadło wody) 649 m., dolna 
(łużysko) 34 73 m. Od Rygi począwszy kə- 
nał poprowadzony będzie wzdłuż biegu 
Dźwiny, Berezyny i Dniepru, a kończyć się 
będzie koło Chersonu przy ujściu Dniepru 
do Czarnegu morza. Rząd spodziewa się nie 
natrafić przy budowie na poważniejsze tru- 
dności. Podobnie jak kanał północno-nie- 


Ignacego Łyskowskiego, opubliknje w naj-; 


tego słowa znaczeniu: był cierpliwy, wy- 
trwały, przedsiębierczy, był, jak wszyscy 
„jego ziomkowie, genjuszem w dziedzinie ku- 
piectwa, pra-pra-prawnukiem Merkurego. 

Po śmierci ojca Skylitzi przypomniał go- 
big, że ma ojczyznę. Powziął tedy zamiar 
przeniesienia się do Aten z 40 miljonami. 
DCC po rodzieu. Nietylko zaś 
powziął zamiar, ale go wykonał. roszem 
jnie szufował bezmyślnie, administrować u- 
miał, miał więc zapewnione zna zne docho- 
dy, eo, jak wiadomo, wytworzenin sobie 
Szozęścia na tym padole płaczu na przeszko- 
dzie nie staje. Był bardzo próżny, no, ale 
procenty od 40 milionów nawet na nazy- 
uienie zadosyć próżności pozwalają. Prge- 
dewszystkiem więc Skylitzi zbudował sobie 
przy alei Amelii, w najparadniejszym pun- 
kcie Aten, nawprost kraty rezydencyi kró- 
lewskiej, wspaniały pałac i stał się mece- 
nasem literatury, a nawet sztuki. Ponieważ 
zaś był wielkim wielbicielem Byrona, i wie- 
dział, oo poeta angielski czymł dla Grecyi 
w epoce walki o niepodległość, przeto po- 
stanowił nozció lorda-poetę pomnikiem i to 
w Samem sercu Aten nowożytnych. 

Zwrócił się tedy do francuskiego rzeźbia- 
rza Falguiśre'a i wręczył mu 200.000 fr. 
na pierwsze koszty pomnika. Rzecz miała 
być koniecznie monumentalna, odpowiadają- 


skład którego weszli: Kugeniusz Wyso- 
czański barmistrz miasta Sokala, Ale- 
ksander Miłkowski burmistrz miasta Bał- 
za, Wojciech DL=jner, naczelnik gminy 
Witków, Henryk Karczewski właściciel 
dóbr i Kwaśnica włościanin. Jednogło- 
Śnie na propozycyę A Miłkowskiego wy- 
brano delegatem do wzmocnienia komi- 
tetu p. H Kareczewskiego, który 
następnie przedstawił zgromadzeniu p. 
Wincentego Kraińskiego właściciela dóbr 
Peresko, kandydata na posła z powiatu 
sokalskiego, którego to kandydaturę zgro- 
madzenie przyjęło okluskami. Poczem p. 
Wincenty Kraiński podziękował za oka- 
zano zaufanie i przyrzekł w miarę swych 
sił i wiedzy jak najlepiej zastępywać in- 
teresa swych wyborców, Na tem posie- 
denie zamknięto. | 


wojuę, niż za gabinetu liberaluego. 

W tem oświetleniu pisma berlińskie 
ponownie się przypatrują sławnemu 
Standardowi, w którym, mocno docinsjąc 
cesarzowi Wilhelmowi, podniesiono wspól- 
ność interesów Niemiec i Anglii — i 
dochodzą teraz do wniosku, że miałuby 
to być wojenna wspólność przeciw Fran- 
ey'. „Jeżeli tak to pojmnją w Aoglii, w 
z Niemiec należałoby dosadnie dać dv 
zrozumienia, że trójprzymierze utworzo 
ne zostało jako liga pokoju, i że Niemcy 
żadnego wcale nie mają powudu w ra- 
zie waśni anglo francuskiej po czyjej- 
kolwiek stawać stronie. Niemcy żadnego 
nie mają powodu, wyciągać Anglikom 
kasztany z żaru. Ludziom ciąule lamen- 
tującym, że Anglia nie chce przystąpić 
do trójprzymierza, możnaby odpowie 
dzieć, iż Boga chwalić należy za to, że 


O a, CEC l e 


ciągnął do odpowiedzialności nitsumiennego | swemu naczelnikowi stacyi w Nowej Grobli, 
przedsiębiorcę, za brak dozoru nad swą nie-|a ten telegraficznie uwiadomił o tem staro- 
sforną i brutalną czeladzią. stwo w Jarosławiu. W 5 minut nadeszła 

Ogromną awanturę wyprawił one- odpowiedź starostwa, aby naczelnik staoyi 
pdaj syn restauratora Eliasza Hertera w o-|tych panów wziął w swą opiekę do czasu, 
grodzie Fleischmanna przy rogatce Żółkiew- dopóki nie przybędzie żundarmerya. Podróż 
skiej. Eliasz Herter był w ogrodzie tym |nicy nadpowietrzni tymczasem gościli u p. 
wraz z kilkoma komisyonerami handlowymi |L, tuż przy torze kolei mieszkającego, stąd 
na podwieczorku. Przy płaceniu rachunku | naczelnik stacyi Nowa Grobla zabrał ich 
wpadł młody H. za to, że mu policzono | wózkiem kolejowym do swego domu, Na 
szampana 6 zł. 50 et. w taką złość, że stacji już byli żandarmi z Oleszyc. W parę 
wydarł z ziemi słup z latarnią, tłókł na- | godzin przybył komisarz starostwa z Jaro- 
czynia i szklanki, u wreszeie chwycił stół, Sławia, spisał protokół (pp. oficerowie szt*- 
i rozbijając go, złamał sobie dwa palce. |bowi nie władali językiem niemieckim i mó- 
Nikt nie miał odwagi przytrzymać szaleńca |wili tylko po rosyjsku), zabrał wszelkie pa- 
i dopiero zawołano trzech policyantów, któ- |piery i sztyłety i odesłał 'ich pod strażą do 
rzy przy pomosy służby i kelnerów związali, Jarosławia. Oficerowie ci puścili się w po- 
go i odwieźli do stacyi ratunkowej, celem 'dróż nadpowietrzn: z fortecy Iwangorod 
skonstatowania jego stanu umysłowego. , (Dzmblin) w gub. lubelskiej i zaopatrzeni 

Napad. Marcin Żachowicz, majster bru- byli w aparat fotograficzny i Żywność. 
karski, ugpadť z swymi ludźmi na robotni- Dziwna nicostrożność. Kur. lwow. 


miecki tak i ten ma być na całej swej dła- 


Anglia nie przystąpiła do trójprzymie- 
rzą, któreby inaczej mogło być zawikła- 
ne w awantury, sprzeczne z własnemi 
jego interesami. Coby Anglia świadczyć 
mogła trójprzymierzu, to świadczyć musi 
na mocy swojej odrębnej umowy z Wło- 
chami; a zatem nie więcej trójprzymie- 
rzu ofiarować nie może i tylko by mu 
kłopotów przysporzyła, w niczem sił mu 
nie dodając, Tak więc niechaj każdy 
swego interesu pilnuje: Niemcy intere- 
sów trójprzymierza, Anglia zas niechaj 
ba o swoje zagrożone z różnych stron 
stanowisko wszechświatowe I" 


Ruch wyborczy. 


Z Kosowa piszą nam: Dnia 20. 
bm. odbyło się w Kosowie zgromadze- 
nie obszerniejszego kernitetn przedwy 
borczego. Zgromadzeniu, w którem wzię: 
ło udział przeszło 40 osób wszystkich 
stanów, przewodniczył w zastępstwie 
choreg» marszałka p. St. Bursa. Wy- 
znaczcno komit ściślejszy z 25 osób, 
który się ukonstytuował, wybierając 
przewodniczącym p. Brrsę, a sekreta 
rzem adwokata dra Wilkowskiego. Na- 
stępnie przedstawił przewodniczący zęro- 
madzeniu, że podniesiona została kandy 
datura dotychczasowego, długoletniego, 
zasłużonego posła JE. F. Zaleskiego, 
tudzież, że bardzo liczni wyborcy z mia- 
sta i całego powiatu podnieśli także kan- 
dydatnrę p. Włodzimierza Łuszpiń 
skiago, rejenta kosowskiego. Dla wy- 
jaśnienia sytuacyi i zyskania dyrektywy 
co do dalszego postępowania zainterpo- 
lował przewodniczący obecnego LA zgro 
madzeniu rejenta, ażali zamierza kandy- 
dować z powietu kosowskiego. Na to 
oświadczył p. Łuszpiński, że wobec kan- 
dydatury JE. p. Zaleskiego kandydować 
nie będzie i o mandat poselski ubiegać 
się nie ma zamiaru i prosił wszystkich 
życzliwych mu wyborców, aby na kan- 
dydaturę jego uie refisktowali, gdyż 
wobee kandydatury dotychczasowego dłu- 


MOJE ŻYCIE 


Przez 


Maurycego Jokaja. 


—m— 


Pisać swoj 
jakiok o jedno z najtrudniejszych zadań, 


zestawionych datach , 
takż 


któ 


a własną biografię, uwa- 


pisarz podjąć się może, boó ży- 
Glorys nie może poprzestać na sucho 
lecz masi być 
e wyrazem uznania lub nagany, 
re autor sobie zdobył, a przecież o 


pierwszem autobiografowi daleko tru- 
dniej mówić, niż o drugiej. Jednakże 


pod koniec Życia trudności powyższe 
zmniejszają się, wówczas bowiem pi- 


sarz mówi o sobie, jak o przedmiocie, 
Jak wiadomo, 18. lutego r. b., skoń- 
czyłem 70 rok Życia, à przed rokiem 


obchodziłem 50-letni jubilensz m 
pracy literackiej. Jako 70-letm star 


ojej 
zec, 


widzę około siebie nową ojczyznę, no- 
wy naród, nową rodzinę i nową literą- 


turę ; 


omimo to, nie czuję się wśród 


nich obcym, ani zdystansowanym. — 


Wszak stale szedłem za postępem. No 


we przecież powstaje ze starego, a ja 
rozwijaiem się z niem i dlatego żyję 
życiem współozesnem, Dotąd jeszcze 
znoszę trudy pracy, upajam się rado- 


ściami , 1 
ufam przyszłości. 


dania w ciągu dziesiątek lat. 


stawiam czoło oierpieniom i 
Co wieczór składam 
moją głowę do spoczynku, jak ten, 
który Ostatecznie zamknął swoje ra-|stych rąk mego ojca, 
chunki z życiem, a budzę się z wra- 
żeniem, jakby czekały mnie jeszcze za- 


pisze: Przed kilku dniami odbywały się we 


| 7 +4 [ków brukarza Antoniego Borsuka, pracują: 
KRONIKA. 


Lwów dnia 22 sierpnit:t. 


Zapiski osobiste. Dr. Aleksander Vo- 
gel, redaktor Gazety Narodowej powrócił 
do Lwowa. 

(x) Tegoroczne manewry jesienne 
odbędą się w pierwszych dniach września 
w okolicy Przemyślan i Brzeżap. M anowi- 
cie pułki 15, 80 i 80, dalej 30 batalion 
strzelców, lwowski korpuśny pułk artyleryi 


11 i dywizyjny 32, wreszcie 7 pułk uła- go, pobili go i pokaleczyli, a z kieszebi wy- | prażniku, skutkiem źle ustawionej jarzącej 
mn klucze od magazynu i 80 ot. Na-|się świecy na ołtarzu, zajęła się firanka na 
ściąguąć z pebitego buty, !tymże zawieszona. W jednej chwili powsta- 


nów odchodzą w dniach 25 i 26 sierpnia w 
okolicy Przemyślan, gdzie do 5 września 
cdbędą ćwiczenia w 11 dywizji 
choty. 80 pułk piechoty jest w Złoczo- 
wie skoncentrowany, gdzie odbywa ćwicze- 
nia pułkowe. Cwiczenia w 30 dywizyi 
piechoty odbędą w okolicy Brzeżauw 
41 pułk z Czerniowiec, 24 lwowski, 55 
który już jest w Brzeżunach i robi ćwicze- 
nia w pnłku, 1 bataljon 58 pułkn 18 pułk 
nłanów, i 31 orez 88 dywizyjne pułki ar- 
tileryi ze Stanisławowa. 

Po 5. września cdbędą się 2 dniowe 


wielkie manewry. Pułki należące do 11 
dywizyi pójdą przeciwko pułkom dywizyi 
80; teren dla manewrów stanowić będą 


okolice między Brzeżanami i Gołogórami, 
oprócz tego odbędą się ćwiczenia kawaleryi, 
w których wezmą udział: 14 pułk huzarów 
z Czerniowiec, S pułk ułanów ze Stanisła- 
wowa, 9 pułk dragonów z Brzeżan, 10 
pułk dragonów z Tarnopola, 4 pułk ułanów 
z Żółkwi, i konna lwowska dywizya arty- 
leryi. Ćwiczenia kawalerzyckie odbędą się 
koło Kozowy w czasie od 29 sierpnia do 
5. wrzesnia. 

D'a urzędników pocztowych. Mi- 
nisterstwo handlu uwolniło elewów budo- 
wuictwa poczt i telegrafów od obowiązku 
składania egzaminu z przepisów pocztowych 


zobowiązując ich atoli nads! do składania 
egzaminu  telegraficznego 1  elektrotechni - 
cznego. 


Z komit:tu funducyi j- bileuszowej 
urzędników sądowych. W celu rozda- 


dem artystycznym i wart: ś:siowym sta- 
nowią wielce zajmujące muzeum. | 

O mojej półwiekowej pracy świad. 
czy szczelnie wypełmona książkami 
szafa, która stanowi ozdobę mego ga- 
binetu. Pierwsze całkowite wydanie 
moich prac obejmuje 350 tomów ró- 
Żnej wielkości, stosownie do kaprysu 
moich nakładców. Dalej idą wydania 
ludowe, a wreszcie tłumaczenia na ob- 
ce języki. Z tych ostatnich przeklały 
niemieckie wypełniają 200 tomów, po 
nich idą szwedzkie, angielskie, po'skie, 
włoskie, holenderskie, duńskie, fińskie, 
czeskie, rnskie, serbskie, kroackie i -ło- 
weńskie. Muszę uważać za swoją zů- 
sługę, że tyle narcdów poznało mój 
kraj przez moje książki Obecnie przy- 
gotowują wydanie jubileuszowe, które, 
Jak słyszę, każe się spodziewać olbrzy- 
miego powodzenia. 

A teraz zaczynam moją biografię. 

Pochodzę z zamożnej, szlacheckiej 
rodziny. Nazwisko mego ojca brzmiało: 
Józef Jokay z Asvo. Litera y świadczy 
0 szlacheckich przywilejach. Mój ojciec 
nie pozostawał w domu rodzicielskim, 
aby na sposób „małych panków* upra- 
wiać niwę swoich przodków, ale szedł 
Bęc „JnnĄą, na której przez osobiste 
io wk zdobywał sobie pozyeyę i 
ti adwokatem , a przytem pełnił 
Po deco! ck tu Er oE rierót: 


t Jea powi 
kasy znajdowały się so aeiae w 
porządku. Jestem więcej damny z czy- 


z kt 
malem dziedzictwo czoi Ry otrzy- 


niź z zakrwawionych dloni 


herb. 


pie-| 


watelskiej, 
przodków, którym zawdzięczam mó, 


|eych przy brukowaniu dziedzińca w ulicy 
|Sykstnskiej |. 64 i spędziwszy ich z roboty 
zniszczył założony przez nich bruk doszczę- 
tnie. Powodem napadu jest współzawodni- 
ctwo zawodowe. 

Pobicie i rabunek. Polowy p. Topol: 
nickiego Jan Kuzio obchodził wc: :raj rano 
swe pola i znalazł wylęgujących się w słuń- 
joy kilku włóczęgów. Spr 
| wami Katarzyna Hołowczuk wraz z jakimś 
nieznanym mężczyzną, rzucili się na polue- 


darli 
| stępnie chcieli 
przeszkodzihi jednak tmn przechodnie, Ka- 
tarzynę Hołowczak i współniczkę jej Zofię 
Heńko aresztowano. Za włóczęgą, który mA 
sę nazywać Michi? i jest z zawodu cegla- 
rzem, zarządzono poszukiwania, pobitego Ku- 
‘zia oddano do ezpitala 

; Kradzieże. Z szefki wystawowej Leo- 
na Scherra, przy pl. Halickim l. 7, skra- 
dziono ubiegłej nocy bieliznę damską i mę- 
|ską, wartości 50 zł. — W Brzuchowieach 
rozbito i okradziono piwnicę p. Juliana A- 
brygowskiego i p. Edwarda Marynowskiego, 
szkoda wynosi 40 zł. 

Groźny pożar wybuchł dziś w samo 
południe w browarze Lilienfelda przy ulioy 
Majselsa. W podwórzu znajduja się tam 
„amolurnia” postawiona z drzewa i kryta 
gontem, w której topią smołę do wylewania 
bergek. Skutkiria nieostrożności: zajęła się 
smola w kotle, a od miej wiązanie i dach 
SZOPY, 

Straż ogniowa miejska wyruszyła na- 
tyehmiast pod kierowni:twem p. Prauna i 
p. H. Eliasiewicza i st!umiła pożar w prze- 
ciągu pół godziny. Dzięki energicznemu rą- 
tunkowi szkoda nieznaczna. Przy ratowaniu 
pożaru wziął czynny udział silny oddział 
straży echotniczej, a stacya ratnnkowa u- 
rządziła pogotowie na miejscu pożaru, 
szezęściem obeszło się bez wypadku. 

Hazardowna gra w karty. W Kra- 
kowie odbyła się wczoraj rozprawa karną 
przeciw p. Gliksonowi i tow. oskarzonym o 


łem miniatury pięknych kobiet, Nie- 
prawdą jest jednak, jakobym początko- 
wo poświęcał się malarstwu, A nastę- 
pnie dopiero zawodowi pisarskiemu. 
Za mojej młodości ani malarstwo, ani 
twórczość pisarska nie stanowiły je- 
szcze właściwego zawodu. Były to 
szłachetne zamiłowania, które dawały 
sporo chwały, lecz ani kromki chleba. 
Honoraryum nie płacono, a autor mógł 
tylko o tyle marzyć o wydaniu swego 
ntwor”, o ile znalazł bogatego protekto- 
ra. Książkę następnie rozdawał znajo- 


mym. J.żeli malarzowi płacono za 
obraz, to był to z pewnością szyld ne 
sklep. 

I ja, jak każdy dobrze urodzony 


student, uczęszczałem na wydział pra- 
wny. W naukach byłem celujący i za- 
nim pojawiły się pierwsze moje próby 


literackie, posiadałem już dyplom 
adwokacki. 
Pierwszy romans, jaki czytałem, 


był Walter Sotta „Ivanhoe“, w wę- 
gierskiem tłómaczeniu. Język niemiecki 
znałem już wówczas; nauczyłem się go 
jako „dziecko zamienne,“ wtedy bo- 
wiem panował zwyczaj, że w Presz- 
burgu rodziny niemieckie zamieniały 
z rodzinami węgierskiemi z Komarna 
dzieci na let kilka — chłopców za 
chłopców, dziewczynki za dziewczynki. 
Była to najlepsza metoda nauczenia 
się odnośnego języka. Szczególny po" 
ciąg czułem do pisarzy angielskich i 
francuskich. W 15 i 16-ym roku życia 
nauczyłem się francuskiego i angiel- 
skiego języka z gramatyki, bez nau- 
Gzyciela, aby czytać Dickensa i Coope- 
ra w oryginale. Z franouskich autorów 
najpierw urmiłowałem Wiktora Ilugo 


dniejąc swoją 10-| Eko 
winność wypędził ich z pola, czem rozgnie- | 


Lwowie większe ćwiczenia wojskowe, w któ- 
|rych 24 pułk piechoty brał udział pod ko- 
mendą swojego pułkownika Sturma. Bryga- 
dyer jenerał-majur Ratzenhofer, kazał wy- 
konać atak konnicy na piechotę, a wyko- 
| nuno go tak, że około 30 ludzi trzeciego 
| batalionu 24 pułku piechoty zostało przez 
{konie potratowanych, a dwóch z nich nawet 
pokaleczonych, 

Katastrofa w cerkwi. Z Roguźna 
,pod Samborem donoszą nam o strasznym 
(wypadku. D. 18 bm. w Roguźnie podczas 


ła panika i lud z okrzykiem „kore“ rzucił 
się całą masą ku głównemu wyjściu. Nie 
pomogło nawoływanie kużącego księdza, ani 
perswazye przytomniejszych ; w okamgnieniu 
prawie utworzyła się u wyjścia formalna 
sterta żywa, w której zginęło troje ludzi 
(wezoraj pochowanych), a mianowicie chłop 
a Nadyb, dziewka z Wojutycz i kobieta 
z Rakowy (wsie okoliczne) Wiele osób do- 
znało ciężkich obrażeń, niektórym powybi- 
jano oczy, innym połamano żebra, a mnó- 
stwo osób odniosło mniejsze obrażenia, Joki, 
płucze i nawoływania rozlegały się dłago 
jeszcze w zoc we wsi Roguźno, jak i po 
drogach wiodących z Koguźna, skąd wiezio- 
no rannych do domów. 

Z Tłusteńka pod Probużną piszą nam: 
Pp. Leonowie Horodyscy, protektorowie szko- 
ły miejscowej, oceniając postęp i pracę dzia- 
twy szkolnej, wzorową czystość jej wyrobów 
piśmiennych i rysunkowych, piękne i wy- 
robione pismo, jak niemniej udałe i schlu- 
dne robótki dziewcząt, obdarzyli pilniejszych 
uczniów dużymi scyzorykami :a przyponach 
rzemykowych, mające wartość nietyłko dłu- 
gotrwałej pamiątki, ule uadto pożytecznego 
narzędzia dla późniejszego wieku. Dziewczę- 
ta obdarzono zaś chustkami, fartuszkami 
i kolorową włóczką, Za te upominki składa 
nauczyciel tamtejszej szkoły p. Salekiewicz 
imieniem uradowanej dziatwy serdeczną po- 
dziękę i stokrotne „Bóg zapłać* ofiaro- 
dawcom, 


kiem w kolegium  kecskemeteńskiem, 
Petöfi zaś aktorem bawiącej tamże tru- 
py wędrownej. Obaj marzyliśmy o nie 
doścignionej chwale. Cichaozem zabra- 
liśmy się do tłómaczenia „Króla Le- 
ara* i jakież było nasze szczęście, gdy 
publiczność po brzegi zapełniła wido- 
wnię, okłaskująo z nieopisanym zapa- 
łem utwór wielkiego Anglika. Upoje- 
nie, w jakie wprowadził mnie ten ol- 
brzym talentu, popchnęło mnie do kro- 
ku poprostu szalonego. Jako 19-letni 
chłopiec, napisałem dramac p.t. „Chło- 
pieco żydowski*. Bohaterem był Eme- 
ryk Fortunatus, kanclerz skarbu Lu- 
dwika JI. Pracę moją przesłałem aka- 


N— OAZA 


demii umiejętności, która ją wyróżniła 
zaszczytnie, Mniejszość sędziów była 
nawet za przyznaniem mi nagrody 100 
dukatów, 

Od tej chwili podpisałem oyrograf 
onemu słodkiemu dyablu, co się zowie 
poezyą, który nas porywa w ciągle 
płonący ogień, zawsze rozpalający, ale 
nigdy nie trawiący. Z mego dyplomu 
adwukackiego nie robiłem użytku. Pro- 
wadziłem tylko jeden jedyny proces. 
Wówozas adwokat był obowiązany 
egzakwować oskarzonego. Tego czyni 
nie mogłem. 

Wracam do wymienionego mego 
utworu, który w ciągu lat 40 stn uwa- 
żałem za zapomniany, a który odnale- 
ziono w archiwach akademii. „Chłopiec 
żydowski* był naturalnie złym drama- 
tem, pełnym szalonych niedorzeczności, 
pomimo to znajduję tam pomysły, na 
którebym się teraz nie zdobył, pojęcia 
społeczne, które o pół wiekn wyprze- 
dziły d.isiejszego ducha czasu. 

Powodzenie uachęciło mnie do dal- 


gości elektrycznie oświetlony, tak że komu- 
nikacya będzie dniem i nocą możliwa, a 
z chyżością 11 kilomstrów na godzinę bę- 
dzie można przebyć cały kanał w sześciu 
dniach. Budowa ma być w przeciązu pięciu 
lət dokonaną, koszta preliminowanu na 200 
mili nów robli. 


Klub turystów. Z Paryża piszą: Jest 
to dziwnego autoramentu stowarzyszenie — 
ten Touring Olub — posiada pruepyszny 
pałac, vłasny dziennik, swoich doktorów, 
fotografów. Corocznie wydaje  publikacyę 
bardzo ciekawą, a w niej spotykamy 
z artykułami naukowemi 
wartości. Członkowie jego 


jemnie pomagać. W 3000 hoteli, skutkiem 
układu z ich właścicielami, mieszkają i je- 
dzą po cenach zniżonych. Klub liczy obe- 
enie 20.000 członków i tylko ten może być 
do niego przyjęty, kto się wykaże postępo- 
waniem niensgannem. W składzie jego nie 
ma ani jednego szachraja giełdowego, a 
także ani jednego żyda. Składka roczna wy- 
nosi tylko 5 franków. W miesiącu lipeu 
zgłosiło się do klubu 2432 nowych kandy- 
datów. Przytaczam tutaj niektóre ich ma- 
zwiska: Książę Antoni Orl ański, margrabia 
Ruspoli, margrabia de Nevrica, książę de 
la Tonr-d'Auvergne, Goron, Franciszek Ara- 
go sekretarz ambasady, podpułkownik Ed- 
ward Joly, j-nerał Brunet, doktor Debcvć, 
margrabia de Monclar minister pełauvmocuy, 
itd.. Z tych nazwisk można osądzić, że co 
tylko Francya posiada ludzi zuakomitych, 
wszyscy starają się i uważają sobie za Za- 
szczyt należ.ć do tego klubu. Założony on 
jest niedawno, bo tylko liczy 5 lat istnie- 
nia. Ani jeden członek nie był zamieszany 
w szwindle panamskie, lub jakie inne spra- 
wy nieczyste, Wyjąskowy ten klab, w któ- 
rym nie grają bakarata, ma wielkie zada- 
nie przed sobą. Ofice ou odrodzić Francję i 
śmiało podniósł walkę przeciwko prądom 
niezdrowym. Czy wyjdzie zwycięsko? — to 
pytanie, ałe w każdym razie, nie można mu 
odmówić szlachetnych porywów i uczoiwych 
zapatrywań, Wobec zgangrenowanego spo- 
łeczeństwa francuskiego, klub ten wydaje 
się, jak oaza na pustyni i rzecz nawet nie 
jest zrozumiała, że o nim, nietylko zagra- 
nicą, ale i nad Sekwana nie wiele wiedzą, 
a jeszcze mniej piszą. 

Pośmierine podróże Byron». Dy- 
mitr Skylitzi, pochodzący z rodziuy greckiej, 
ujrzał światło dzienne w  Koustantynopolu, 
w domu swojego ojca, jednego z kupców 
milionerów, których Ateny wysyłają w mło- 
dości bez grosza przy duszy, przyjmują zaś 
z puwrotem ua starość z milionami w kie- 
szeni. Młodym chłopcem Dymitr wyjechał z 
ojcem do Londynu, aby powiększyć tam ko- 
lonię grecką, która ciałem żyje nad Tamizą, 
ale duchem i myślą wciąż przebywa na wy- 
brzeźuch morza Egejskiego. Przykład ojca 
wskazał syuowi drogę, po której kroczyć 


trzeba, aby dojść do majątku. Dymitr z 
czasem stał się kupcem grekiem w całem 


twory podziwiałem. Błąkałem się, po- 
tykałem, ale szedłem własną drogą. Pó- 
Źniej piszłem rzeczy jeszcze gorsze — 
obrazki rodzajowe. W ocałkowitem wy- 
daniu moich noweli przeważa ekscen- 
tryozna fantazya, przesadny pogląd na 
życie. Ta i owdzie jednak spotkać mo- 
żna obrazak wzięty z rzeczywistego 
życia węgierskiego, jak np.: „Jerzy 
S mkolyi*, którego hrabina Stuart prze- 
iłómaczyła na język angielski. 

Po pojawieniu się pierwszej powie- 
ści, Literatura stała się moim zawodem. 
Istmieli wówczas nakladcy, którzy wę- 
gierskiemu nowicyuszowi literackiema 
płacili wcale przyzwoite honoraryum, 
nie rozumiejąc jego języka. Byli to 
Niemcy: Hartleben 1 Heckenast. Pilny 
pisarz mógł już zapracować na swoje 
utrzymanie, nie uciekając się do pobo- 
cznych zajęć. 

W 41 roku Życia powierzono mi 
redakcyę beletrystycznego pisma, co 
wtedy nie było rzeczą tak łatwą, jak 
obecnie. Pismo można było tylko wyda- 
wać za pozwoleniem władz. Rząd dy- 
kasteryalny uważał, że odpowiednio do 
stronnictw politycznych, których liozo- 
no dwa — liberalne i zachowawcze — 
wystarczy dia każdego po jednym or- 
ganie. Ostatecznie zgodzono się je- 
szcze na trzeci organ neutralny. Ró- 
wnolegla z dziennikami politycznymi 
wydano koncesyę na trzy pisma bele- 
trystyczne. Ja byłem redaktorem Elet- 
kepeku, Satelity dziennika liberalnego 
Reforma. Tak samo, jak walozyły ze 
sobą stronnictwa polityczne, prowa- 
dziły także ustawiczną wojnę ich od- 
nośne dzienniki i pisma, na polu este- 
tyki, twórczości, a nawet życia towa- 


się 

pierwszorzędnej 

kochają się jak 

bracia. Noszą odzuaki, po których się po- 
znają i na mocy ustawy, muszą sobie wza- 


ca rozmiarami pałacowi bogacza przy alei 
Amelii. Była to grupa, przedstawiająca Gre- 
cyę, wyciągającą ręce do Byrona, który sry- 
wa łańcuchy niewolnika, lsżącego u stóp 
Hellady. Grupa była w samej rzeczy potę- 
Żna rozmiarami, jak chciał kapitalista Sky- 
litzi, ale zarazem i bardzo piękna, jak olciał 
artysta Falguićre. 

Posunawszy rzecz tak daleko, 
grecki zwr(cił się do 
ministrów, Trikupisa, i zwierzył mu się z 
projektem, Trikupis wysłuchał projekto, 
zwrócił uwagę projektodawcy, iż przede- 
wszystkiem należałoby pomyśleć o pomnikach 
bohaterskich Greków, którzy wywal- 
ozyli krajowi niepolległość, ale ostatecznie 
mie miał zasady do odrzucenia książęcego 
daru. Gdy jednak przyszło do oznaczenia 
miejsca na pomnik, różnica zdań okazała 
się bardzo znaczna. Milioner choiał konie- 
cznie, aby pomnik stanął na placu KFonsty- 
tucyi, gdzie schodzą się wielkie arterye ru- 
chu ateńskiego, aleja Amelii, ulica Filhele- 
nów, ulica Herm esu, ulica Uniwersytecka, 
gdzie w głębi placu widnieje fasada pałacu 
królewskiego. Plac Konstytuccyi jest czemó 
nietykalnem dla nowożytnego ateńczyka: 
plac ten widział najwybitniejsze wydarzenia 
historyczne Grecji; stamtąd wyszły mani- 
festacye, które skłouiły króla Ottona do ub- 
dykacyi; tam była ogłoszona konstytuoya, 
Plac jest pusty, stoją ua nim tylko dwa 
kandelabry elektryczne, ale ateńczycy pra- 
guą, aby plao pozostał pusty. Trixupis od- 
powiedzie}, że umieszczenie pomnika Byrona 
na placn Konstytucyi jest niemożliwe, nale- 
ży bowiem miejsce tak poczesne zostawić 
na pomniki Kanarisa, Kar.ickakika, Botsa- 
risa lub innych Greków zasłużonych. Mini- 
ster « fiarował za to Zappion, miejsce bardzo 
piękne, położone wprost kolamn zrujnowanej 
świątyni Jowisza Olimpijskiego, dokąd pły- 
ną z sąsieduich ogrodów róż zapachy. Ale 
Skylitzi upał się — i przez ozas jakiś nie 
było słychać o pomniku Byrona. 

Minęło parę miesięcy, Milioner nie dał 
za wygraną. Jak gdyby nigdy nie, udał się 
znów do Trikupisa, tym razem jako filun- 
trop, ofiarodawca kilku milionów na bndo- 
wę szpitala w Atenach. Minister, oczywiście, 
podziękował bardzo gorąco w imieniu miae 
sta i kraju, a gdy już umówiomo się o miej- 
sce, gdzie ma być szpital wzniesiony, Sky- 
litzi wyjął czek na dwa miliony franków i, 
kłudąc go przed ministrem, rzekł: 

— Ale jest jeden warunek. 

— A! jest i warunek? Jaki ? 

— Pomnik Byrona stanie na placu Kon- 
słytucyi. 

Minister uśmiechnął się i zwrócił milio- 
nerowi czek w milczeniu. Skylitzi rosgnie- 
wał się nio na Żarty. Spakował swoje manatki, 
zamknął marmurowy pałac na wszystkie 
Bpnsty i złorzecząc rządowi, opuścił Gre- 
cję. Za sumę, przeznaczoną na szpital, wy- 
budował w Paryżu kościół grecki przy uli- 
cy Bizeta. 

A pomnik? Pomuik odtąd zaczął podró- 
żować. Byron w marmurze włóczył się od- 
tąd po świecie, ofiarowywamy kolejno An- 


milioner 
ówczesnego prezesa 


poddani, którzy płacili podatki i do- 
starozali rekrutów. Szlachta w oząsie 
wojny chwytała za broń, jej posłowie 
stanowili sejm, w którym cała reszta 
obywatelstwa reprezentowana była tyl- 
ko przesz jeden głos. Rząd nie był aod- 
powiedzialny, a w jego ręku spoczy- 
wała wszelka władza nad ciałem i du- 
chem. Przeciwko temu przestarzałemu 
systemowi walozyło nowe pokolenie, 
którego program stanowiły sławne w 
historyi „dwanaście punktów peszteń- 
skich*. Żądano w nich uchylenia pod- 
daństwa, zniesienia przywilejów szla- 
chty, jednakich podatków, wolności 
prasy, równości wobec prawa, rządu 
odpowiedzialnego i reprezentacyi na- 
rodowej. Mnie przypadł w udziale ten 
zaszczyt, że w dniu 15 marca, na pla- 
ou publicznym, wobec zebranych tła- 
mów, odczytywałem owe 12 punktów. 
W tymże dniu Petófi deklamował swo- 
ją sławną pieśń „Tolpra Magyar!“ To- 
my nazywali rewoluocyą! 

Za naszym przykładem poszli i in- 
ni. Cały naród nznał 1% punktów za 
swój program; sejm preszburski akce- 
ptował je, korona udzieliła im swojej 
sankoyi; szlachta wyrzekła się swoich 


praw, skreślając z nazwisk, jako do- 
wód równości owe y: pańsa,uyzny £o- 
stały zniesione; wielki płomień wol- 
ności ogarnął oały naród, który pod 
jego wpiywem stopil się w jedną oa- 
Tenże rok stanowi także erę w mo- 
jem życiu prywatnem. Zwycięski zapał 
ni inarcowych zetknął mnie g kobie- 
tą, która na oałe moje życie wywarła 
dobroczynny wpływ, stała się mojem 
dobrem przeznaczeniem, geniuszem. Ze 


Z okazyi wspomnianego jubileuszu zma. i później wielkie wrażenie na moją fan- |szei pracy. Po dramacie nastąpił ro-|rzyskiego. sceny teatru narodowego poznałem dę- 
Bego Wy brało Pa, przeszło 200 są "T Arapin a NE | pe- |tazyę wywarł Eugeniusz Sue. , Skoro | mans p. te „Dui powszednie.“ Miałem I Nadazedł wreszcie rok 1848, któ- Tena ludowi i AE wiel- 
mitatów, miast i stowarzyszeń na człon- | wną Szłonność k ł ale Gadaj dostaly mi się do ręki Szekspira „Król| wówczas lat 18. I tam pełno błędów, |ry rozpoczął nową erę społeczną i|ką przedstawicielkę sztuki dramaty- 
ka honorowego, uniwersytet zamiano- Rysowałem i malowa sę ka, | udatne a ji „Ryszard II“, stałem się po-|biędy te jednak stanowią część inte- | polityczną dla Węgier. Dotąd właściwy |oznej — Różę Laborfalfy. Poznaliśmy 
wał mnie doktorem honorowym. Prze- |portrety miejskich znakomito A aae kiej 7 n tej potężnej litera- |gralną mojej twórczości. Nie naślado-| naród stanowiła szlachta, w liczb” - terni y unti} pobrali. 
slane mi ordery i dyplomy pod wzglę- szozególnem zamiłowaniem wykonywa-|ckiej gwiazdy. Byłem wówozas prawni-| wałem żadnego z pisarzy, których u-| koło pół miliona głów. Reszta, byli toj (C. d, n.) 
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D Trepi, wresucie Azgontynie, Warunki 


, jaki Grek stawiał przy ofiarowaniu zwidzenie osobliwości miasta, 


U$ka, nie dały rokowaniom dojść do 
Sreszcie umarł Skylitzi, a Byron skoń- 
woje wędrówki pośmiertne. Brat zmar- 
*kWrócił się znów do rządu greckiego, 
Kzyjął już ofiarowane przez ministeryum 
nach warunki. Pomnik Byrona stanie 
Tiha Zappion, ałąd poets spoglądać bę-. 
przez długie lata na morze, tak bar- :' 
rzez niego uwielbiane, i na różowieją- i 
| promieniach zachodzącego słońca ko- ` 
i Panteonu. 


ea” 
gora, 

3 się u nas zawsze pod ścisłym rachun- 
[4 i kontrolą, tak, Że opuszczenie «dresu, 
prawie nie możliwem —  wnieśliśmy 
mię do świctnej c. k, Dyrekcyi poczt 
 bwiliśmy o ochronę przed tem złem, któ- 
firówno dla nas, jak i dla naszych czy 

ów jest szkodliwem i w skutkach nie- | 
Ryjemnem. Dyrekcya poczty zapewniła nas, 
" Wina nigdy nie leży po stronie tutej- 
ko urzędu, my zaś ze swej strony po- 
ayliśmy jeszcze kontrolę, w obec czego; 
Możczenie lub omyłka są wprost niemo- | 
Celem wyjaśnienia kto w'nien i w 
Usposób temu zaradzić by można, pro- 
Ry naszych Szanownych Prenumeratorów, 
IMi łaskawie upominać się w odnośnym, 


lin 


| jaki numer nie dojdzie, a w ten spo- 
0 dostarczyli ham meteryału, z którym 
iglibyśmy wystąpić i prosić gdzie należy, 
i ty nareszcie ustało to złe, które nas na 
Jah i przykrości naraża. 


(Fagio 


Lwów d. 21. sierpnia. 


6 200 osób, przeważnie wybitniejszych 
Pieszczan lwowskich i członków miejsco: 
ch towarzystw Śpiewackich. O godz. 9. 
Wócie z za Kerpat zjawili się na Strzelnicy 
S powitało ich prezydyum komit:tu obywa- 
Polskiego i chór $piewacki, poczem po za- 
Majomieniu się, zasied* wszyscy do zasta- 
Wionych w podkowę stołów. Przybyła także 


i 


Ankietu, a grała tak, jak to tylko węgieF- 
y Cygaui grać potrafią, z dusty i Wółda. 
B*tuchając ich mozyki, zapomina się o wszy- 
Fskiem i poddzje snpełnie wrażeniom tej gry 
wn j, szalonej, nieokreślonej. 
_ Szereg toastów rozpoczął prezes StrzeT- 
foy p. Michalski, pijąc na cześć braci Wọ- 
fes, a odpowiedział mu adwokat dr. Ma- 
| he Gyorgy, dziękując za serdeczne przyję- 
Bób i kończąc swe przemówienie „Niech ży- 
25 Polska“. Toastowali następnie dr. Mała- 
lwowski, dalej Krasznzry Ferencz na zdro- 
le bratnich towarzystw spiuwackich, Ozif- 
fler Nándor w gorących słowach na cześć 
tebiet polskich, Makarewicz wniósł zdrowie 

Maoi spiewaków, Imre Lengyel przewodni- 

ący wycieczki, pił na cześć obecnego na 
fłankiecie Jana Styki, którego Racławice 
ęgrzy kilka godzin przedtem podziwiali, 
lastępnie dr. Krosiński wzniósł toast na 
tes Węgierek Sokaig eljenek a nók i 

dalej szedł szereg toastów. 

Wszystkie toasty, wznoszone były tylko 
| r językach węgierskim i polskim i chociaż 
ęgruy po poleku a my po węgiersku nie 
É Miemy doskonale serca naszs się porozu- 
Riewały. Toasty przeplatały muzyka cygań 
Ma i śpiewy lwowskich chórów i gdy wę 
lerska kapela z+grała „JeBzeze Polska nie 
tzinęła* a zagrała z przejęciem i z serca, 
tzucie naszej przyjaźni i niawzruszone| 
ftim wszystkiego 'sympatyi do Węgrów, 
pojawiło się prawie entuzyastycznemi o- 
|zykami Eljen. Węgrzy, chociaż już piątą 
Roe są w podróży, przemogli zmęczrnie i do 
lóźnej nocy bawili na Strzelnicy. Cały ban- 
kiet odbył się w nastroju bardzo serde- 
uym i poważnym. 


| 


Lwów d. 22. sierpnia. 
Goście węgierscy zebrali się dziś rano 
Bzed 9 godziną w ogrodzie pojezuiekim, 


| ùa grupy, złożonej z wszystkich uczestni- 
|ków wycieszki i członków komitesu przyj- 
 qującego. 


| Przeznaczenie. 
| Nowela. 


| G. Siokmans'a. 


(Ciąg dalszy.) 


|  -— Masz pan słuszność, Senia jest 

| moją najlepszą rolą, ale za to najbardziej 

Mnie porusza. 5piewałum ją niestety bar- 
20 często. 

— Obecnie nie masz pani stałego 


| ngagemeni ? 
| — Nie —-odpowiedziała — Inaczej 
| Nie byłabym tu. Mam rozmaite oferty, 


Owoce moich gościnnych występów, ale 
|tdaje mi się, Że Żadnej” z nich nie 
| drzyjmę. 
|  — Czy wo.no wiedzieć dlaczego? 
| — Bo chłè zostać śpiewaczka kon- 

 Qertową. Jestem już dość znaną. Zawód 
| tceniczny był tylko przejściem, możnaby 
| bowiedzieć wstępem i dlatego nie trzeba 
$ Ror zbyć przeciągać. Stawia on wymaga- 
| la, których trwale nie mogłabym ani 
| thniała  dożrzy mać. Li, 
| «= Achl — Ehrenberg obrzucił, ją 
| ojrzeniem, w którem błysnęło coś jak- 
| by móiosay tryumf i szczere zdumienie 
| | porsyślał, o ile łatwiejszem byłoby dla 
| niego pozyskać Amy dla siebie, gdyby 
Opabciła: seanę, ale nie miał czasu odda- 
Wać się temu uczuciu, bo dodała zarazem 
objaśniająco : 


$à ekspodycyi. Od pewnego CZASU 
Samy częste reklamacye, że teu lub ów, 
Gazety“ nie doszedł do rąk prenu-/ 
Ponieważ ekspedycya pisma od. ; 


Gdzie pocztowym, a w razie, jeżeliby go | 
R: nie było, natychmiast reklamować, | 


goście we Lwowie. | 


kady 300—330 wschodniej długości, oraz 1389 
Wieczorem miłych gości węgierskich po-|do 15* południowej szerokości. Kraje te, o- 
Kójmowa?ł komitet obywatelski bankietem w | bejrujące przeszło 10 tysięcy kwadratowych  DAROWO. 
Pech Strzelnicy miejskiej, W bankiecie, |imil angielskich, bogate są w kruszce i wi 
ów przybyłych Węgrów, wzięło udział o-| kość słoniową; giełda londyńska nie mniej- j 


Pr przyczyn tych, ran. 


kład fotograficzny „Stella“ dokonał zdję- | prowadziłuby do 


Następnie udali się wszyscy goście na 
jak gmach 
sejmowy, muzenm imienia Dzieduszyckich, 
Osolineum i t. d. 

Wycieczkę węgierstą rrzyjmywaue i po 
drodze od granicy galicyjskiej do Lwowa 
bardzo serdecznie. Ze Stanisławowa te- 
legrafują nam: Towarzystwo śpiewackie de=- 
breczyńskie w przejeździe do Lwowa źosta£o 
w środę rauo o godz. 8 m:n. 47 przyjętem 
na dworcu kolejowym stanisławowskim przez 
delegacyę sianisławowskiego Towarzystwa 
mnzycznego im. Moniuszki. Przemowę po 
polsku wygłosił zastępca prezesa Towarzy- 
stwa Wiktor Dobrudzki. Odpowiedział po 
węgiersku prezes Towarzystwa debreczyń- 
skiego Imre Lengyel. Przy strzemiennem 
wypowiedziano kilka serdecznych mów na 
temat zgody i braturstwa Węgrów z Pola- 
kami, Wreszcie pociąg odjechał przy gło- 
śnech i gorących okrzykach licznie zebranej, 
publiczności: Niech żyją: Do widzenia! 
Eljen! 


Nowy kontynent, 


Londyn 20. sierpnia. 

W XIX. wieku toga i beret Miko. 
pełue spokoju i nawaszezenia, „auszą ustę- 
pować nietylko zbreřnm, ale i preacbior-| 
cześci handlow:i. Miedzynarodowy zjazd ge-; 


'osrafów nie mógł przyjąć myśli Francuza 


Déclé, nawołującego zainteresowane państwa : 
do wytworzenia międzynarodowej komisy) w; 
Afryce; uczem zrozumieli, że sprawę tę roz-, 
strzygnąć mogą nie ludzie tworyi i Wiedzy, ; 
ale węrawni dyplomaci oraz wodzowie zbroj *; 
nych oddziałów. Jednocześnie zjazd przyjął 
do wiadomości fakt, że do Afryki udała się 
nowa wyprawa, zorganizowana przez stow a- | 
rzyszenie handlowe, mające koncegyę reądo= ; 
wa. Idzie mianowicie o zajęcie przestrzeni j 
na zachód od jeziora Nyassa, leżącej mię-, 


H 


szy wykazuje zapał dla tej ekspudycyi od; 
świata uczonego. i 

Natomiast geografowie przyjęli uchwałę, , 
wyrażającą nadzieję, że nasz wiek będzie į 
eszcze Świadkiem poważnycu badań nauko- j 
wysh na biegunie południowy m,, 
Profseor Neumayer, który uazwał projekt, 
podróżnika Andree, by balonem dotrzeć do | 


kapila cygańska | przygrywała podczas | bieguna północnego, bardziej romantycznym, | 


aniżeli naukowym, nalegał na zjazd, by po 
myśleć raczej 0 wyprawie antatktycznej 
(tj. do bieguna południowego). Pau Borch- 
grevink z Norwegii stwierdził poglądy uczo- 
nego niemieckiem sprawozdaniem ze swej 
własnej podróży w końcu r. 1894. Pomi- 
imo, źe parowiec, na którym podróżował, 
był juź podeszłego wieku, nie obiecujący 
wiele w razie walki z żywiołami i nadtoj 
nie zaopatrzony w żadne poważne narzędzia ; 
naukowe, pan Borchgriv.nk nietylko dotarł 
do przylądka Adair, o którym już waromi- 
naf przed 54 laty podróżnik i uczony Ross, 
ale puścił się nawet bardziej na poiudnie 
o 89 stopni szerokości dalej, 

Nie będąc należycie zuopatrzeni, podró- 
żnik i jego odważna załoga wrócili do 
Adair, gdzie od czasów Rossa nikt nie wy- 
lądował. Najważniejszą wszakże częścią spra- 
wozdania było to, że p, Borchgretvink zna- 
lazł na wybrzeżu Victorii ogromne. pokłady 
guana, oraz slady silnej rosiinności, Bobry, 
ktore napotykał, przedstawiają odmienny ga- 
tunek od tych, które znamy ; o grubej szyi, j 
były one nadto, jakby pokryte ranami. į 
Smiały podróżnik nie może wszakże wska- 
Fakty te są tem 
więcej znaczące, iż Ross przed półwiekiem 
vie znalazł tam żadnego życiu roślinnego. 
Czyżby kula ziemska w tem miejscu prze- 
była tak wielką ewolucyę ? 

Pan Borchgrevink sądzi przytem, że o- 
kolice górskie, w których wierzchołki dochoa 
dzą do 12.000 stóp wysokości — bogate są 
w różne kruszce, Ważniejszem jest prżypu 
SZC%emie, że Victoria mie jest wyspą, ale ra- 
czej wieikim kontynentem, obszaru dwa ra- 
zy większego od Europy. Temperatnra, jak- 
kolwiek nizka, ale zawsze po nad 0°, zu- 
pełnie umożliwia utworzenie na przylądku 
Adair atacyi naukowej, od której podróż, 
uie przekraczająca 160 mil angielskich, do 
celu, tak upragnionego 
przez świat uczony, 

Opowiadanie pana Borcebgrevink'a szo 
wodowało przyjęcie rezolucyi przez kongres, 


i 


— Dla śpiewaczki koncertowej odpa- 
da zupełnie ta często uciążliwa wspólna 
gra z kolegami, jak i przymus sceni- 
czny, może Ona Śpiewać z kim i co się 
jej podoba, a po skeńzeniu koncertu 
swobodnie nm.oże się oddać prywatnemu 
życiu. Przy operze dzieje się to jednak 
bardzo przejściowo, a zapał dla sztuki 
cierpi pod wpływem większych i mniej- 
szych przykrości. 

Ehrenberg skioął głową, 

— Mogę sobie wyobrazić, że mimo 
nedizwyczjnych zdolności pani, zawód 
sceniezny nie odpowiada jej delikatnia 
uposażonej naturze, a krewni i znajo- 
mi mogą tylko zyskać przy tej zamia- 
nie. Będziesz puni wówczas mniej nale- 
żała do ogółu a z czasem, pod pewnymi 
warunkami, zarzucisz może i podróże ar- 
tystyczne... 

— Nie.. nie.. nigdy! — zawołała 
żywo. — Toby było Śmiercią dla mnie. 
Nie mogę istnieć bez mojej ukochanaj 
muzyki. I nie jest to jedynie sama mu- 
zyka, leez to podniecenie, urozmaicenie, 
które leży w zawodzie artystów. Zawsze 
ma człowiek cel przed oczyma. Wysoki, 
ogólny, I bliski, wyraźny... od jednego 
występu do drugiego. Trzeba się _ćwi- 
czyć, pracować, dążyć, równać się. z in= 
nymi, starać się ich przewyższyć, a w tem 
leży wszystko: tak zbawienie, jak roz- 
kosz. Kobiety Szczęśliwe, mogą znieść 
życie spokojne, bezczynne., ja, ja nie 
uależę niestety do nicb,.. 

Jak głuchy, wstrząsający ton skargi 
obiły się te słowa o jego ucho, serce 
jego drżało gorącem współczuciem i zno- 
wu przyszedł do przekonania, że ona ko- 
chała,ą nieszczęśliwie. Lecz kogo? ` 

ama. 


GAZETA NARODOWA z Pistkn 


o której mówiliśmy wyżej. Stowarzyszenia 
naukowe w Anglii zajmują się już dziś gro- 
madzeniem środków pieniężnych, by przeł. 
końcem wieku odkryć ten nowy kontynent, 
ua którym nauka zbada magnetyzm ziemski 
i gdzie handel międzynarodowy szukać mo 

że prócz guana i drogocennnych kruszców, 


Ostatnie wiadomości. 


Do Polit. Qorresp. donoszą z Kon- 
stantynopola: Audyensya, jaką miał przed 
kiiku dniami ambasador austro-węgier- 
ski br. Calico u sułtana, trwała trzy 
godziny. Podczas andyeneji wręczył Cas 
lice dla dwóch synów sułtana wielką 
wstęgę orderu Franciszka Józefa (jeden 
syn już poprzód ją otrzymał). Sułtan! 
przyjmował ambasadora ze szczególną | 


życzliwością. | 
IW „okolicy «Carskiego' Sioła odbędą j 
się w tych dniach znaczne manewry; 


zostaną wypróbowane najleps-e ulepsze- 
nia w armii, jak żegluga napowie- 
trana i t. p. 


W senacie belgijskim były liberalny 
minister Baza, poparty przez _ katolika 
Nothombs, zażądał odroczenia rozpruwy 
nad ustawą szkolną do listopada, aby 
kraj przy wyborach gminnych mógł 
zdanie swoje o tym projekcie wypowie- 
dzieć. Rząd postawił kwestyę gabineto- 
wą, poczem Senat większościa 45.głosów 
przeciw 22 wniosek Buzy odrzucił i po- 
stanowił rozpocząć dzisiaj dyskusyę nad 
projektam rządowym. 

Z Konstantynopola nadchodzi wiado- 
mość, jakoby Porta nieprzychy!nie odpo- 
wiedziała trzem mocarstwom w sprawie 
armeńskiej i zamiast rozszerzyć, zmniej- 
szyła swubody. Wobec tego trzeba bę- 
dzie podjąć usiłowania w tej sprawie 


Nowoje Wremta otrzymuje z Władywo- 
stoku pod dniem 17 bm. następująca depe- 
szę: Japończycy zajmują tylko wybrzeża 
Formoży i ograniczają się do wysyłania 
ckspedycyj karnych w głąb kraju. Nje- 
które z tych ekspedycyj nie powiodły 
się. Japońska opozycya agituje przeciwko 
postanowieniu rządu co do ewakuacyi 
półwyspu Liaotong i Korai oraz żąda 
wzmocnienia floty i armii dla obrony in- 
teresów narodowych. 


TELEGRAMY. 


Włedeń d. 22, sierpnia. 

Profesor i kierownik ruskich para- 
lelek gimnazyum w Przemyślu Ce- 
gliński zemianowany został dyrekto- 
rem nowego ruskiego gimnazyum w 
Przemyślu. 

Gr. kat. proboszcz w Hnilicaoh. ks, 
Krypiakiewiez zamianowany zo- 
stał rzeczywistym katechetą w IV. gi- 
mnazyum we Lwowie. 

Wiedoń d. 22 sierpnia. 

Do Fremdenblattu telegrafują z Ischl, 
że rozatrzygnięcie w sprawie utworze- 
nia definitywnego gabinetu zostało odlo- 


| żone do powrotu cesarza z manewrów. 


Przyjęcie hr. Badeniego przez cesarza 
miało być tym razem jeszcze łaskaw- 
sze niż zawsze. Hr. Kielmansegg i hr. 
Badeni byli wczoraj na obiedzie a mi- 
nistra spraw zagranicznych hr. Golu- 
chowskiego. 
Wiedeń d. 22. sierpnia. 

Powołanie hr. Badeniego do Tschł 
ciągle jeszcze zajmuje uwagę wszyst- 
kich. Grodnem zaznaczenia jest oświad- 
czenie Fremdenblałtu, iż ewentualność 
powierzenia Badeniemu misyi ntworze- 
nia gabinetu się zbliżyła. Fremdeblatt 
twierdzi dalej, iż jest rzeczą pewną, 
że Badeni złoży Geschaeftsministerium 
a nie gabinet parlamentarny, 

Tuyblait Szepsa wyraża przekona- 
nie, że do gabinetu Badeniego wejdzie 
przedstawiciel ezeskiej szlachty i że ta 


j Czy dla niego nie było żadnej na- 


„dziej? Czy w tym wypadku przyszedł 
za późno ? 

Przez chwilę milezeli oboje, poczem 
on pierwszy przemówił : 

— Jak pani możesz tak długo obcho- 
dzić się bez muzyki? Czyż nie spiewasz 
pani tu nigdy ? 

— Dotychczas nie. Muszę się szano- 
wać, nie chciałam także zwracać uwagi 
na siebis i nie miałam także nikogo do 
akompaniowanią. o sse « + 

Ehreuberg skłonił się- lekko. 

—=Czy mogę pani służyć 2: Siepo be- 
dę słuchał wskazówek pani. 


Widocznie była zadowoloną z 
propozycji. eń 

— Przyznam się, iż myślałam już o 
panu — rzekła zarumieniona — ale nie 
wiem, czy mogę wymagać od pana tak 
nudnej i źmudatj przysługi ? 

Uśmiechnąał się. 

— Sądzisz pani, że jest coś, czego- 
bym dla niej nie zrobił? W takim ruzie 
jestem istotnie obcym dla pani i nie mo- 
gę się spodziewać, azebyś kiedyś nau- 
czyła się Czytać w mojej duszy,,, 

Nie odpowiedziała nie, lecz odwróciła 
się od niego do matki z prośbą o pianie 
no, ponieważ znowu chee się ćwiczyć. 

— Pan Ehrenberg odkrył moje pra- 
wdziwe nazwisko i zawód — dodała z 
uśmiechem — i chce mi łaskawie towa- 
rzyszyć. € 

Pani Beamdry ucieszyła się z jsj po- 


tej 


stanowienia, a odkrycie prawdy przez 
Ehreuberga nie zdawało się jej ani przy- 


jemnie, ani nieprzyjemnie dotykać, uwa- 


kwóstya podczas spodziewanego wy: 
jazdu cesarza do Czech -rozstrzygniętą 
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zostanie. 

Badeni powrócił ta wazoraj o godz. 
T. wieczór z Ischl i zamieszkał w ho- 
telu Imperial. Badeni zabawi w Wie- 
dniu kilka dni. Wozoraj wieczór nie 
przyjmował Badeni nikogo, ale praca- 
wał pilnie i dyktował sprawozdania a 
potem wyjechał do Schoenbrunn do 
br. Głoluchowskiego. 

Z pewnego źródła dowiaduję się, że 
Biliński w gabinecie Badeniego obej- 
me tek} ministra dla robót publioz- 
nych. 

Wiedeń d. 22. sierpnia. 

Księżna bułgarska z synkiem i te 
ściową udała się do swego ojca do 
Schwartzan (niedaleko Wiednia), zkąd 
temi dniami do Sofi odjedzie. 

Isehl d. 22. sierpnia. 

Cesarz odjeżdża 1 wrzesnia na ma- 
newry do Budziejowic, gdzie zabawi 
cztery dni. Następnie powróci cesarz 
do Wiednia, a 8 września odjedzie do 
Svozecina-na-manewry niemieckie. Po- 
term uda się cesarz do Węgier. 

Beriin d. 22. sierpnia, 

Cesarz kazał sobie przedstawić ofi- 
cerów, którzy na dwa lata odchodzą do 
Chili wa instruktorów. Zabroniono im 
brać udziała w wojnach chilijskich. Po 
dwóch latach inni ich zastąpią. 

Berlin d. 22. sierpnia. 

Główny organ socyalistyczny Vor- 
warte znowu ogłasza tajny okólmik, a 
to prezesa rejencyi szlezwickiej do 
władz policyjnych, w którym poleca im 
zakazywać wszelkich publicznych po- 
chodów socyalistycznych stowarzyszeń 
i t. p. a gdyby wyjątkowe okoliczno- 
ści miały ich dopuszczać, to należy od- 
nieść się do prezesa rajenoyi. Okólnik 
ten się tak kończy: „Ponieważ osta- 
tniemi czasy tajne okólniki dostawały 
się nieprawnie do publicznej wiadomo- 
ści, czynię pana odpowiedzialnym za 
zupełne zachowanie tego rozporządze- 
nia w tajemnicy.” 

Berlin d. 22. sierpnia. 

Zaburzenia w Muelheim trwają da- 
lej. Co chwila prawie następują starcia 
demonstrantów z policyą, która używa 
broni. Mnóstwo jaź jest rannych. 

Kołonia d. 22. sierpnia. 

Koeln. Zig. zapewnia, że w kwe- 
styi zbliżenia się Bułgaryi do Rosyi 
żadne formalne warunki ze strony Ro- 
syi postawione nie zostaly. 

Belgrad d. 22. sierpnia. 

Wedle doniesień z Macedonii do- 
konano zamachu na generał-guberna- 
tora w Monasterze baszę Abdul Keri- 
ma, który jednak szczęśliwie uniknął 
niebezpieczeństwa. 

Belgrad d. 22. sierpnia. 

Rząd serbski miał z Sofii otrzymać 
urzędowe relacyg, wedle których prze- 
chrzczenie ks. Borysa na prawosławie 
jest jnż rzeczą postanowioną. 

Paryż d. 22 sierpnia. 

Figaro donosi, że admirał Menard 
i szereg francuskich oficerów mery- 
narki, którzy byli na otwarciu kanału 
Kielskiego, otrzymali ordery niemie- 
okie; nawzajem ordery francuskie o- 
trzymał admirał Knorr, dowodzący w 
Kielu, i inni oficerowie marynarki nie- 
mieckiej. 

“Londyn d. 22. sierpnia, 

Times donosi z Sofii dnia 20 bm.: 
W gabinecie zanosi się na seysyę po- 
między konserwatywnymi a unioni 
stowskimi ozyli rusofilskimi ministrami. 
Unioniści dążą do usunięcia ministra 
spraw zagr. Nacowicza i ministra woj- 
ny Petrowa. Stoiłow ma się przechylać 
do unionistów. Książę jednak nie chce 


sto zdarza, a radea również dowiedziaw= 
szy Się o tem, zbył tę rzecz żartem i u- 
śmiechem. Zresztą oboje starsi państwo 
okazywali mu codzień więcej przyjaźni 
i zaufania, a im więcej starań okazywał 
uroczej Amy, tem milszym stawał się dla 
obojga. 


> 4. 

Muzyka, którą Ehrenberg przez całe 
życie tak uwielbiał, okazała się wkrótce 
nailepszą jego przyjaciółką, gdyż rodni- 
na, do której wawnętrznie należał, prawie 
codziennie pomiędzy kuracyuszami spo- 
tykała dawnych znajomych, nowi przy- 
łaczali się do tychże, a chociaż znajomi 
jego Wyraźnie dawali do poznania, iż 
chcieliby żyć jak najciszej, mimo to ko; 
ło znajomych powiększało się z każdym 
dniem. 

W końcu pozostały już tylko godziny 
poświęcone mqązyka]nemu ćwiczeniu, któ- 
re Ehrenberg nieprzerwanie przebywał 
z Amy i one uszezęśliwiały go po nad 
wszystko. x 

Amy zazwyczaj tak lękliwa i zam- 
kmięta w sobie, w spiewie wylewała ca- 
łą swoją duszę i wkrótce z radością i 
żalem dosłuchał się w nim Ehrenberg 
tonu namiętności, który tam drzemał 
w najskrytszej głębi. Lecz z dramaty- 
czną siłą umiała również wyrażać trwo- 

ę i udręczenie, boleść i rozpacz, a. jemu 
zdawało Się wówczas, iż musi roztwo* 
rzyć ramiona i ratować ją i osłaniać 
przed czemś okropnem, jak gdyby cze- 
kał ją los Benty, lub nieszczęsnej ~na- 
rzeczonej Henryka Holta. 

Gdy przypadkiem dostrzegł, jak bar- 


Żuła to mniej więcej za coś, co się czę-'dzo była czułą i łatwo się wzruszała, 


puścić Petrowa i będzie miał do wy- 
boru między gabinetem wojskowym 
z Petrowem na czele, a czysto rusofil- 
skim pod wodzą matrop. Klemensa. 


Wiadomości giełóowe. 


Lwów, dnia 22. sierpnia 1895. 
4kc:e ze sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
0d200 zł. m.k. 232 — do 325 — Kolej LE 
Czern-Jagska po 20G zł w w. 3ż0— do *25—, 
Bauku hipotecznego po 200 24, w, s. 440-— de 
Banku kredy galic, pa 400 zł. w. s. 
310— do ——. Akore garbarni Rzeszowskiej 


100 zł. 260— do 203-—, 


Banku hipot. ga 


507, los. w 40 lat. —— d Bu, z 1° 


o —— 


5 al. 
ziemsk. 407, (I. emiB;z) 98:50 do 9-20. 40, się 
AS, 152 w BO-le:auui 


9810 dor*paBU. Atu, tom, w 32 lat, —— do 

nblig! La 1% zl: Galie, fundasz5 pronti Yi 
nago 4/, 98:40 do 99:10. Bukow, fnadustu pro 
Finaeyjnego 50, 1U2:25 do ——, Xom: banka 
10%10 do 102'89. 
douss: 
4107 100:60 do 10130 4%, z roku J891 48-80 
do 99'—, 407, po 200 koron — 100 xi 


roku 1893 3630 do 99 —, 
Losy: Loży miasta | Krakowa 2650 do 


krajowego 5%, w. a. Ii vm, 
Pożyczka krajowa 6°% w. x. 105, - 


w. R 7 


Losy missta Stanistawowa 42— do —'— . 

Monety. Dukat cesarski 5:68 do 578. Napo 
leondor 957 do 9:67. Półimperyał 10— do —— 
Rubei rosyjski srebrny J'26— do 1-36—, Rubel 
tosyjixki panierowy 12930 do !*0:75 106 matek 
niemieckich 5910 da 5955 


Wisen d. 22. sierpnia, 
(Telegram Gar. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowaac. 
Kredvty  400:50, eric bank  Kredvtoxsy 
48725, anglobank 170:—, Ianderktank 27525 ts- 
leje państwowe 40% —, lombard» 111:25, elite. sa 
291:50, akcye „ytomiowe 243 25, alpiny 9540, 
renta majcw. 100:95, węg. Tente złota —— 
węgierska renta koronna ——, austr. renta ko. 
ranna 100, losy tureckio 79:50, 
350—. marki — —. rubla — —, 


Berlin d. 22. sierpnia 
(Telegram Gas. Nar.) 

Wczoraj wieczorem notowano si giołdzić 
krodyty 24890 (406'12:, lombardy 46:90 (110 80, 
węgierska renta złota 103:60 (122:89), węg. renta 
koronna —'— (—'—). Cyfry podana w nawias 
sia (—) oznaczają porownawczy kure wiedażaki 
t3 Wzener- Parstót. 

Framkfuri d 22. sierpnia 


(Telegram (Qas. Nar). 


unionhank 


Wezorajsza giełda wieczorna: Kredyty 33687 
1400-18), fombardy 96-— (111:04), węg. routs 
złota —— ——)  węgiereka rent: korodowa 


„o | ała 


Z rynków towarowych. 


Lwów 22. sierpnia. Pszenica 6:90 do 7-35 zł. 
żyto 6— do 6-50, jęczmień browarny_ 5-- do 
5'50, jęczmień pastewny 4 — do 5:—, owies 550 
8 zę i mah 8:50 do 9:—, groch 5'— do 9 
= = 


4 
nasienie lniane —*— do 


0 —— 
. 


—'—, nasienie konopne —*— do —'—, bób 
== do --=*—, bobik 5*— do 5'25, hreczka — — 
do,—*— koniczyna czerwona galie. —'— do 


—'—_, szwedzka —*— , biała 60*— do 
65:—, anyż —— do —'—, kukurudza stara 
0 —*—, nowa 6— do 6'50, chmiel 60-— 


0 —— 


do 10%—, spirytus gotowy —'— do —*—, na ier- 
min —— da —*—, Tymotka —— do = =, 
Waranty —— do ——, 


nnn a 


Przeyjochsl do Lwore 
dnia 22. Sierpnia. 

Hotel Zorga. Ekse. K. br. de Vavr 
z Wiednia, L. Cieński z Okna, B. Stojow- 
ska z Kąsny dolnej, M. Kunzowa z Podwer- 
biec, L. br. Biiickmann z Manasterzec, A. 
Agopsowicz z Trofanówki, E. Zagórski z Ko- 
łodziejówki, M. Brykczyński s Pacykowa, 
St Zwolski z Bryniec, K. Berke 2 Karwo 
drzy, W. Wolski ze Schodniey, J, Madey 
ski z Parchocza, dr. J. Doubrowa z Pragi, 
S. Maraus z Kroskurowa, F. Jonasz Tro- 
pawy, dr. J. Horodyski Wygnanki, R. 
Puzyna z Gwoźdźca. 

Hotel Europejski. M. Waler z Buda- 
pesztu, M. Atteslander z Krakowa. St. Ber- 
ger z Wiednia, M. Zdulska z Kolbuszowy, 
H, Pohl-z-=Krakowa, G. dr. Burghalle z Ru- 
munii, H. ks, Gróinberger z Traiskirchen, 
P. Martynowicz z Sędziszowa, K. Moszoro 
z Rosyi, S. Hartonau ż Wiednia, St. Bia- 
łoskórski ze Siaj, M. Urbański z Haczowa, 
J. Trttsch ze Stanisławowa, ks. J. Wójcik 
z Przemysła, O, Sala-z Wysocka, Br. Osu- 
chowski z Bieniarz. 


anme 


FLND SARRE A ER OSOBA: CT. Sa m i Ei 


zaniechał myśli 
smutnej historyi. 

Pewien jegomość, nieuleczalnie chory 
mieszkający w tym samym domu, chcąc 
zakończyć swe męczarnie, zastrzelił się 
i nieszczęsny przypadek chciał, że Amy 
zobaczyła zwłoki, Wszyscy byli porusze- 
ni strasznem tem wydarzeniem i usta- 
wicznie mów:ono o tem, co ją okropnie. 
wzruszało i denerwowało. Cały dom wy-- 
dał się jaj niemiłym i tego jeszcze duie 
wyprowadziła się z matką do innego 
mieszkania. | 

Radca mówiąc o tem z Ehrenber-; 
giem; miał-bardzo poważną minę, 


nas podwójnie przykrą, ponieważ Amy | 


wzięła ję 

jest ta niłem, rozsąduem "dzieckiem, 
tylko śmierci boi się okropnie i wszyst- 
ko co jej może ją przypominać, trzeba 
usuwać z przed jej oczu. Cierpi na jej | 
widok bardziej od innych ludzi, dniami 
i-tygodniami nie może po takim prze- 
strachu przyjść do siebie. Byłoby lepiej 
gdyby to się było tu nie stało. 

Jakże to rhrenberga cieszyło, że do. 
tychczas  milezał. Osobliwsze ioten 
stwo pomiędzy nią a zmarłą, biedna 
zaślepioną  samobójczynią, byłoby ja 
z pewnością napełniło złemi przeczucia- 
mii przerażeniem, a myśl, że zachodzi- 
ła pomiędzy niemi jakowaś. styczność, 
byłaby mu w jej oczach znacznie za- 
szkedziła. Nie, teraz trzeba ją było je- 
szcze oszczędzać, Dopiero później, po la- 
tach może, gdy „mu się uda pozyskać 
Jè I uszezęśliwić, opowie jej, eo, przygo- 
towawezo wpłynęło na jego stosunek do 


opowiedzenia jej ij | 


Wadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


Verfilschte schwarze Seide: 


Man verbrenne sin Musterchan des Stoffes, von 
dem man kaufen will, und die etwaige Ver- 
flachnng tritt sofort zu Tage: Echte. rein 
gefärbte Seide krAuselt sofort zusammen, ver- 
lóscht bald und hinterlässt wenig Asche von 
ganz hellbišünlicher Farbe. — Verfålechte 
Seide, (die leicht speckig wird und bricht) brennt 
langsam fort, namentlich glimmen die „Schuse- 
faden* weiter (wenn Behr mit Farbstoff er- 
schwert), und hinterlässt eine dunkelbranne 
Asche, die sich im Gegensatz zur awhten Sei- 
de nicht krauselt, sondem kriiimmt. Zerdriiekt 
man die Asche der echten Seide, so zerstóabć 
Bie, die der vexrfalschten nicht. Die Seiden- 
Fabriken G. Henneberg (k. u. k. Hofiief.) Zürich 
versendet gern Muster von ihren echten Sei- 
denstoffon an Jedermann und iiefert einzelne 
Roben und ganze Stiiecke porto- und. zollfrei 
in die Wohnuung. 


Dr. GOŃKA 


powrócił 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 189% 
we własny zarzad 


HOTEL EUROPEJSKI 


‘we Lwowie plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względum wielce 
Nzenownej P. T. Pzztiezności, zapewnia- 
jąc, że usilnem nas.a staraniem be dzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić 


Wa Lwowie 1. stycznia 189b, 
Z wysokim pow: żaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiego; 
Pokoje od 80 et. począwszy. 


Na sprzedaż. 


Majątek ziemski w pow. brzeskim, 
6 klm. od stacyi kolejowej, 1235 m. ob- 
szaru, z teg" 567 m. ornej ziemi, 452 m. 
lasu, 67 m. łąk, 123 m. pastwisk; budyn- 
ki w bardzo dobrym stanie, dwór o 12 pe- 
kojach, gorzelnia z aparatem z kontyngan- 
tam 450 hektolitrów. Dług hipoteczny złr. 
93.000. Cena za majątek z inwentarzem 
285.000 złr. 

Majątek ziemski w pow. tłumackim, 
stacya kolei i poczta Tłumacz, 620 m,, 
z tego 400 m. ziemi ornej, 200 m. lasu, 
reszta łąki, Trzy folwarki. Dług hipoteczny 
45.550 złr. Cena 106.000 złr. Pojedyńcze 
folwarki także są do nabycia, 

Majątek ziemski kilka stacyi od Lwo- 


wa, 197 m., tanio do nabycia lub wydzie= ** 


rżawienia. 
Majątek ziemski w pobliżu Lwowa, 
5 kim. od siacyi kolejowej, 1075 m. obsza- 


ru, z tego 200 m. lasu, 80 m. łąk, 56 m, 1 


stawiska, o dwóch folwarkach, z śawekta- 
rin żywym i martwym, obciążony dłagami 


hipotecznymi @o 142.008 złe, Genk mr. = 


240.000. 

Kamienica wes Lwowie 2 piątrowa 
wynajęta rządowi, bardzo dobrze się rentu- 
jąca. Cena 56.000 złr. 


Folwark od Żółkwi 4 kilometry, 70 m. X 


obszaru, czarnoziem, poczta i stacya Kolei 
w miejscu. Cena 20.000 złr. 

Majątek ziemski, pow. Monasterzy- 
ska, 780 m. obszaru czarnoziem, obciążony 
do wysokości 58,000 złr. Cena 140.000 złr. 

Majątek ziemski w pow. brodzi jm, 


200 m. obszaru, z tego 165 m. ornej zie- 


mi, 20 m. łąk itd. Budynki w dobrymi sta- 
nie, Dług hipoteczny 20.000 szłr. Cena 
50.006: zr. 


4 


Bliższych. wiadomości udzieli kancelarya s 


adwokacka Dr. Wincentego Bałabanał 


Dr. Ałeksand ra-V ogla; we- Lwowie, pray 
ul. Kopernika 17.1, piętro: 
Pośrednictwo wykluczona, 


Ruch_ pociągów 


pomieszczamy na ostatniej stronicy ~ 


niej, a i teraz jeszcze, gdy tajemniezość 
jej istoty, jak i umyślnie utajoay przez 
nią zawód artystyczny, rozwiązanemi 
zostały, otaczało ją słodkim tajemniczym 
urokiem. 

Zresztą nie zbywało tu na nowych 
wrażeniach. 

Pewien młody fabrykant z Drezna, 
który już dawniej prześladował i nudził 
Amv swymi hołdami, zjawił się znowu 
w Karlsbadzie, ozuajmił, że przybył tu 
jedynia dla uiej i codziennie posyłał jej 
prześliczne bukiety. 

Młoda dziewczyna zachowywała się 
początkowo grzecznie i zimno, później 
uisgrzecznie i szorstko. Żarozumiałece 
ten jednak nie dał się tem odstraszyć; 
oświadczył się, a chociaż natychmiast 
dostał odkosza, mimo to nie odjeż- 
dżał. 

„ Podczas tego wszystkiego, 

się Ehrenberg dyskretnie z dal 
zostawiając radcy czuwanie nad siostrze- 
nicą i na długich, wspólnych wycie- 
czkach towarzyszył zwykle pani Bean- 
dry. Przez co roznmną tei zang ko- 


trzymał 


wskrótee zawiązał się pomiędzy nimi ser- 
p ponfały 
„owód 


[ radcy do 
siostrą. 


(C d. n.) 


bietę nauczył się coraż bardziej cenić ią 


„Ma 


PEB WSZ 7 


ska, po- 


stosunek, który dawał 
przekomarzań się że 


4 


stare i nowe Bp:ze- 
/J daja najtaniej 


Emil Wont 
WIEN 


IL, Salztkorganse 4. 


aki MZAŁ, a 


Najmniejsza 


książeczka do nadożeńgieć 


wyszła świeżo nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ NU 


pra WEAD. iŁKOWSKEGO DĄ) 


w Krakowie A $ PA 
KeS a BE 
pod tyt'łem: Książeczka ministnrs- u JARZY: A ko 
wa, czyli Krótki zbiorek modltu| <S7 jnbiler i złotnik PH 
ułożył 5. B. —-:7 wa Lwowie, plac Maryacki ` ga 
Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim. == poleca swój bogato zao a- ię 
drukowana na najpiękniejszym welinie,, ~ trzony skład PER 
drobnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupe), <“ wyrobów jubilerskich «oi 
nie nowami czcionkami, z obwódką różo | *.%,,, złotych i srobrnych r» 


wą na każdej stronicy, opr. bardzo elegan=| © % po Dajnidszych «+ ` 
cko w miękką skórę, brzegi złote a pod| 4%. ; 
niemi pasowe. 7 


cenach. 1 3% 
c I 3,415k WAP 7 RAN 
T a: WBA a TT EAN GR 
sownie do skromniejszej lub bardziej ozdu | A 777 7 AHN U ik 


bnej oprawy. Na porto dołiczyć 15 et. 
PRÓBNE OGaoSZERI2 ge 1 ot 


ad wyrazu. 


VIKOŃCZONY SŁUCHACZ wydziału fi |3;ŁODA PANIENKA z dobrej familii, 
lozoficznego, od 10 lat jako nauczyciel Pó znajdzie umieszczenie z całem utrzy- 
pracujący, polecony bardzo  chlubnir,|naniem n rodziny urzędnika. Niemiecka l 
przyjmie posadę nauczycielską. Zgłorzenia |francuska konwersacja w domu. Bliższa 
pod: H. P. O. do Administracyi „Gazety|wiadomość w Administracyi „Gazety Na- 
Narodowej“. 5 944  |rodowe'*. 93 


RAKTYKANT do zawodu mechanic- 
wów. przyjęty. Bochnik, "dla znajdą wyżodne umieszczenie z całem u- 
>| OESMNESE WEEM trzymaniem. Bli'sza wiadomość w szkole 

OKACYE 10—20 tysięcy złr. na dobr) muzycznej p. Klaudyi Markiewiczowej, 

procent przyjmie firma bandlowa. Wia-|Lwów Teatr'lna 1. 3, M. p. 937 
domość w kantelaryi adwrkackiej Dr. Ka- 
mińskiego & Dr. Mikulińskiego, Lwow 
Akademicka 17. 


W KOŁOMYI jest zaraz do odstapieni: 
długoletni koncesyonowany interes 
kancelaryjny, przynoszący wyżej tysiącu 
złr. dochodu. Szczegółów udzieli iziuro 


Osieckiego tamże. 92 |Weęgierskie winogrona stolowe 
NE SUNS ca ant „© — |najlBDSŁ tunek , wysyła w 5-klgr. ko- 
„MÓJ TESTAMENT“ najnowsze A opakowane, po 2 zł. Brzu- 
dzieło Kneippa. Przetłumaczone na polskie świnia wybierane do smażenia po 1 złr. 
kosztuje 156 w każdej księgarni. 943 Šo ct. za koszjk A. Hoffmann, yiregy- 
i ASZYNY DO SZYCIA tylko z najle-|b>7%, Westy- È 
| pszych fabryk, sprowadzam pełnymi| . 
wagonami. Na składzie jest zawsze 200] $ 
maszyn do wyboru, na raty po 4 złr. mie 
sięcznie lub gotówka 10%, taniej. Prosze 
żądać cenniki. JÓZEF IWANICEI, me- 
ehanik i specyalista, Lwów, hotel Żorża. ( 


AEAEE do przedmiotów szsol 
nych, języka francuskiego , muzyki, 
szuka umieszczenia. Adres: „Newit* biu 
ro gazet Olszewskiego. 928 


ŁUŻĄCY pokojowy, zdolny, obzuajo- 
miony z wymaganiami domowemi, ja- 
koteż z gospodarstwem domowem, mogący 
się wykazać dobremi poleceniami z do 
mów obywatelskich , poszusuje umieszcze- 


Dwie lub trzy panienki 


Jedna lub dwie panienki 
znajdą mmieszczenie wraz z całem nttzy- 
maniem, w domu inleligentnym, za umiar- 
„owanem wynagrodzeniem. Adres: X, 15 
Administracya „Gazety Naro 'owej*. 


HANDLU Albina SŚoleckiego, ulica 
Węąłowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 
masio 


gary korzanne i mączne. Najlepsze M 


deserowe. 


GRODNIK kawaler, praktyczny 
latnych ogrodach, z chlubnemi 
dectwami, poszukuje posady od 15. 
śnia. Adres: A. B. poste restan. Markowce 
poczta Ottynia, 940 


Pred laty ndzielałem literaturę jęz: ka 
niemieckiego z rezultatem JWp. hrabiemu 
Wodzickiemu na pensyi Wp. profesora 
Amborskiego; w wolnych chwilach cd me- 
go fachowego zajęcia mogę się P. T. Publi- 
czuości w tym kierunku nauki przysłużyć. 


nia od 1. września. Zgłoszenia łaskawe NAIR NE AZ tińcO 
rosi: L. Z. u Dembiekiego, Bia, Artysta GRE ei UO 
wów. y3: ak. 


| E e EE 


ELorbatea 
lz pierwszej ręki , ebińsko-rosyjska, po złr. 
Z SEAD froterski Bedanrekiego we Lwo-|, 4, 350, 8, 250 funt. Okruchy aroma- 

wie ul. Czarneckiego | 12, przyjmuje |tyczne po złr. 1775 i po złr. 1-30 funt, ma 
tat | składzie Zarząd dworu Łavszyn , Brze- 


JP RETOWANE medalami tutki Niewo- 
jowskięgo ną wszędzie do nabycia. 


zamówienia na zapuszezanie podióg , 


w miejscu jakoteż na prowincyi. tany. 485 
ypa kakaea 
Winsneogo wyrobu 
najlepsza H4 


Masa woskowa 


xaa podłogi 


i prawdziwa 


Masa francuska 


na posadzki 


do nabyvia jedynie w handlu 


Alojzego Eunbvnera 


we Lwowie, Rynek |. 38, 


7107 


KELK 


l 


i 


a 
z 
EEE. 


Ostatni miesiąc! 
Losy budowy kościoła z powodu jubileuszu cesarskiego po AL zir. | 
Główna wygrana 30.000 złr. wartości. | 


Losy te sprzedają we Lwowie: Aug. Sebellenberg i Syn, Sokal © Lilien. $ 


G daah a da sa de e dada ai da da a dh ma e ola DEAG Sii 
Kantor wymiany 


C.K. apez. galie, S£67JNGGO Banku NIpOlGCZNAGO 


kupuje i sprzedzja 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 


Spo kursie dziennym najdekłedniejszym , nio lerse 
żadnej veowfmzył. 
Jako dobrą i pewną lekacys polem 


Ahel, Hsiy hipoteczna 

5°/ listy hipoteszna prozatewańe 

40], listy hipcieczne koronowe 

49], listy Towarz. krodytowego ziniasklaza 
4:/10j, listy Bania krajowego 

4*|, listy Banku krajowego 

bUŃ obligacye komnsa!ne Banka krajowego 
sa «lo pożyczke krajową galicyjską 

£o pożyczkę krajową galle. koronową 

Faik pożyczkę propiuacyjną gulicyjską 

5. : pożyczkę propinacyjną bukowiûska 

41/3"lo pokyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4:/0, pożyczkę propinacyjną węgierską 

4'js węsterskie obligacye indemnizacyjne 


które to papiery jakoteż i wszelkie rent 
gierskie Kantor wymiany Banku hipot. 
i puje i sprzedaje 


po conach najkorzystniejsaych, 


Uwaga :Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuj 
kupujących wszelkie wyłosowane, a juź płatne miej FG PE 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
potrącenia, zaś zamiejseowe , jedynei za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. ) 

Do efektów, u których wyczerpały sią kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem hosztów, które sam ponosi, 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


w zo |! 
świa- | 
wrze- I 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 23. Sierpnia 1895. Nr. 238. 


Codziennie świeże 


WINOGRONA 


feslawskie 
najstaraun'ej opakowane, w 5-kilo- 
wych koszykach, również 


Brzoskwinie włoskie, 
Gruszki i Jabłka tyrolskie 


poleca handel 7098 


St. MasrEiowicza 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


‘PLYTY i WĘŻEJ 

y gumowe, 

Węże spiralne, 
Tekturę, Asbest, 


pakowanie do maszyn | 


w różnych gatunkach 


b | 


2) 
, 


polca 3 
Y. OCZOPP? 
Lwów, Zółkiewska L. 23 © 


Legd dóbr Sirzałków p. Stry; 


poleca 4084 


| pszenicę i żyto do siewu 


doborowej jakości , w najlepszych «dmia- 
nach, również sprzednje: siewnik do na- 
wozów sztucznych, siewnik szerokorzntny 
do zboża, 2 pług: Sacka do głębokiej orki, 
nową prasę ręczną do siana, słomy ete, 


LJ Ld 
Dla cyżlistów! 
Wezelkie nawet naj‘rudniejsze naprawy 
"skutecznia tanio , dobrze i z poręczeniem 
trwałości -—— dla Lwowa i prowincji 


A. Zajączkowski 


mechanik, Lwów, ulica Kopernika 1. 17. 


h Świeży transport | 
m 


ERSE 


FORTEPIAN 


osvbiście wybranych , nadszedł 
z Wiedsia do składu 


Klaudyi Markiewiczowej 
j Lwów, Teraina 8, IL p. 


NIBJA Jasta 


fuierniansa (Sioppelrübensanmen) 

na ienie świeże i pewna litr 1 dr. 

poleca J. Bulsiewicz skład nasion 
w Bochni. 6333 


g 
Bi 
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KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 


HTKEROŚW LE! 
H OKT p LA 
Warszawa, Marszałkowska 143 
ogłasza, iż najpoczytniejszego dziś autora 
Wncentego hr. Łosa 


wyszły następujące powieści: 


Dzisiejsze małżeństwa 1 tom rs. 180 
leszcze małżeństwa 1 tom ję, 1780 
Wilma l tom „ 1-80 
Hrabia-starosta, ll. wyd. 2 tomy „ 360 
Jędrzek l tom „ 120 
Linoskoczka (1892) 4 tomy „ 240 
W czorajsi, serya I. Tron 1-50 
Nokturn Szopena (1893) 1tum „ 120 
Tajemnica 5-go pułku wę- 
gierskich huzarów ltom „ 120 
Z różnych pułków (1893) 2 tomy „ 240 
Prócz tego najświeższe nowości: 
Nera Polacea i159) 1 tom ra Ż: 
Swat (1795) l tom w 2— 
Zięciowie dom: Kohn &. ivo. 
arszawa 1808 L wyl. 23 tomy p 3- 
Hrabina (1895) l tom „ Z2- 
Aktorka (1895) l ton p 3%— 
High-life Doktor (1556) 1 tom „ 2— 
Przy naszych dworach 1396 1 tom „ 3%— 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
Królestwa Polskiego i Galieyi. 
1::0, 1:50, 1-75, 220, 


Kalesony podwójns, 


szyte, para 50 ct, 95 ct, zdr. 1-10, 1715, 
poleca MAKS MUHLFELD, Lwów 
Rynek 1. 37. 

Zamówienia z prowincyi załatwia się 

jak najrychlej. 6644 


sznule męskie, domowa 
robota, mocue, sztuka 
od 75 et, złe. 1, 1'15, 


W sezonie letnim niezbędne artykuły: 


Lodownie pokojowe po złr. 25, 35 i 45. 
Maszynki do robienia lodów po złr. 4-75, 
5:50 i 6:50. Zelazka kuta do pieczenia an- 
drutów sztuka 450. Siatka druciana do 
osłony oklon po złr. 1 za metr []. Drut 
kolczasty do ogrodzeń po złr. 5 za 100 
metrów. Rondło mosiężno do smażenia kon- 
fitur po złr. 2:40, 2°30, 350 i 4*—. Slerpy 
do zboża sztuka po 25 i 30 et. Widły ame- 
rykańskio do siana i snopów, oprawie, 
sztuka złr. 120 — polecą 


PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


bandel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw katedry). 7044 


yo 
Me 


teatrze letnim. 
30. sierpnia nieodwołalnie si 
ostatnie przedstawienie. [Ę 

KONTYNENTA: NY > 


Eden-Teoatr. 


Hajwiększe fantastyczne przedsiębiorstwo świata, 
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ro 2, ; E a 
Senzacyjny n DZIŚ W piątek 28. SIET pla n Codziennie 

sukces o godzinie 1⁄8 wieczór rendez= vous 

dzisiejszego najznakomitszych 


kół towarzyskich 


programu 


WIECZÓR NOWOŚCI 


anek wom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
BM | g——Á——— — czerstwość i aksamitną miękkość A z p —-45 
Pierwszy występ znakomitego sportsmena tegoczesnego mj “ydio boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
Ą kiadnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako= 
Chevalier T. zi. CROWTHER micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy- 
£bicyklista, łyżwiarz, fenomenalny szermierz. Unicyklista. kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i ; 
Crowther został odznaczony 275 medalami. bieniusnaśk ea , zgru= Aa 
Po raz pierwszy: j Mydło kamforowe uśmi ; ę ie i pie e Pi 
s = erza swędzenie i pieczenia skó- 
WALKA AMAZONEK | ry, usuwa wyrzuty i ezerwoność nosa z twarzy i rąk  —'25 
wodna ferya z czarującą wystawą, l - | Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność 3 twa- 
Galerya żywych obrazów z 20 dam. Przebudzenie się najad. Amor i Psyche itd. rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi -— kawnłok , —-80 
= z Mydło karbolowe —- bardzo korzystnie jost wyo ręce, 
Olbrzymie fontany świetlne twarz, « aswel esia ciało w czasie epidemii, velam za- 
Wodospady. Srebrzysty deszez. Srebrne rysztunki są darowizną bezpieczonia się od zakażenia T kawałak . —*80 
księżnej Metternich w Wiedniu. Mydlo karbelowo - piaskowe do mycie rąk dia pp, leka- 
r n 3 ak rsy i axuszeruk --— kuwasłak i 7 a g —30 
Przedtem Świat czarów I cudów dyr. Schenka. Wiele nowych widowisk, Mydło Nreollnowe zawiera 6%, czystej kreoli s 
Auts - da - fé spalenie damy aż do szkieletu i zagadkowa odżycie, i ouayszeZa Skóce MOE ia p nk nt 
a àn „44 d tua ISN 5 PA CZY "+ i 
; WV „PALI DRA WED "GEZANI |  irądziki, płeć odświeża I wydelikatnia — kawałek. | —,35 
cą nader zabawna scena syiwetkowa. | Hycdo siarkowe © w.elkiem powodzeniem uźywa się do 
3 MISS LOIE zachwycająca serpentynowa latająca zniszczenia prys.czy 1 wszelkich wyrzutów ua skórza —:25 
lk tuneerka, Mydło slurkowa smołowe. -— Mydło to składa się z 400/, 
rd- > 47 TSR o P Pi yp nia b pa: 
W niedzielę ostatnie dwa przedstawienia niedzielne. Po południu o godzi- o ok, 10% salki, przeważnie bywa używane na świerzb, 
nie 4 dzieci płacą połowę ceny. Loża parterowa 5 zł. Loża I piętra 4 zł. Mydio te okazało się jako najlepszy srodek przy tej sła- 
Na przedstawienia popołudniowe zwraca się szczególną uwagę Śzan. publi- bosi, przewyższykć ono bowiem wszystkie nowe wyua- 
WA  lezose a tak kosztowne Środki -- kawałek . 5 -—'35 
3 Mydło smolowo-glicerynowe składa wię 2 350% gliceryny 
1 10%/, smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
temea STA ED OD GAIA ELODIE OD ALAN O ORC DODA | Ca > najlepszych deśinfekeyjno-hygieuicznom mydłem 
WUS WISTOŚĆ, BLADACZKA araga a ityrscazoy © |]  toalstowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
e | WOJE EA : ROSTWÓR i COKicKKi „|Ę jest prez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
I AMIS: O 0 R GEJ ak. r NR 5 g ; F 
gi DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc. SCISNIONE HIE  sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
A = E DAR H. m, pe DJE nigen wszystkich mieczyetości naskórnych, jako tv: pia- 
Ze y | śm $ A ŚM M PETE- sów. pli airobianych, wagrów i t. ; . 
mogga RD AL gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. ka ue 80 
€ È KJEKI A 63 ulo Mydło smołowe zawiera 400/, smoły (dziegciu); 
z jodn.sm żelaza niezmiennym |Newraizie mięśniowe, Ból zęsów, pryszoze, liszaje, wszelkie wysypki skórue, pocenie nóg 
i; A pIe D bóle żołądka gościec, etr., eir, ; dupioż na głowie — kawałek - 7 - A=" 
BE GA Baj SAR y A ( Fla PK OIP k $ Mydło storuksowe używa się przy cisrpieniech naskórnych 
s i e CENA) 4/2 Jakon mwiwera. 2 75 9 a przeważnie przy Świerzbach — kawałek . š — 30 
| otw ń ikonu 100 pigułek. a A pA aroy 4 GA AA wi BIK Mydło tymoiowe zawiera 30/, tytoniu — znakomicie oczy” 
ZNA) a 2 llslepnu igułe aazuiktiiwyę- safata mira shatas daram tuny | «79, b i ie SJ 2! ; . 
A nk o Aa gd ET R X A szcza skórę sd wszelkich wyrzutów kouwałok  . —50 
Gi SPRIDAS? HURTOWA: BŁA CAMO MŚ”, 40, rus Bonupar.e, PARY. m) ROR E 
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| iE ka Do Lwowa przychodzą: N A | Pociągi osobowa 
| we Lwowie, ulica Karola Lndwika 1. 5, I piętro MAA r Seea TEAES „A g— 
s 2 . 4 Krakow: roeławia t Wiednis "3: í = — 
If sprzedaje wyroby krajowe jako to: f b egzjwowe t woma -| gig Bha sm7 tj c 
4 Muszyny-Krynicy przez Tarnów (od 1. 
Sakna, Płótna, Bieliznę stolową. czerwca włącznie do 30. września) idac ENE> |. FE 
bp 4 Muszyny-Kcyniey przez Tarnów lub 
% Kilimy, Niakaty, jaa, Y a czerwea włącznie do " 
5. września) . s r .|5 =a| =W= =7 = 
nh KU yro by liturgiczne, Z ie RAE i Mszany dolnej przez kd 
arnów Y a j |=| — | —| —|98 — 
LZ koszy karskis, PIGE 5 Chahóki ea Rane lub Rzeszów . | 5-40] 1:22) — | — | — | — 
i T zwadəwi i Nadbrzezia " . — | —| —|7-| — | — 
%, pow rożnicze Z Rawy Ruskiej przez Jarosław . +| — | 188] — | — 18:06) — 
G, koronkowe 4 Mezó-Lisborcz (Pesztu, Miskoleza) przez 
Q> i E Przemyśl 5 i s | =| — | —| — | — | 8— 
fy ceramiczne Z Chabówki przez Przemyśl — . zd jam Z |= 
5 2 Z Now. Zagórza pr.ez Przemyśl . —-. | 122) —| —| — | 9— 
ip rzeźbiarskie Z Chyrowa przez Przemyśl - sl —FEŻ2) "| ZES GE 
O Z ławocznego (Pesztu, Miskoleza, Monk.) | — | — | — |1205/ $10] — 
4. Ital itd. Z Hrebenowa (od 10. lipca do 31. sier) | — | — | —| — | — | 143 
O Ze Skolego i Stryja F E — | — | 1205| 8:10) 142) 8:16 
7 4 Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj .| — | — | — W205; 8-10) 142 
a Ż Suczawy, Husiatyna, Woronienki, Pe- 
Gy, PE LL Ponoc Ory Ra- 
: owiec , Kimpolungu , Bukaresztu i 
Centralny Bazar krajow CA Jk Nowa. | E aa 
ntra y J y c Z Suczawy, Czorikowa, Woronienki, Kału- 
Lwów, ulica Karola Ludwika |. 5, I. piętro. ý sza, Słobody rung., Bukaresztu i Jass | — | — | — į 182| —| — 
Z ir ARA p, , Berhometu i Ozu 
gna (każdego poniedziałku), Sopowa | — | — | —|617| —] — 
pz Pó) 4 Suczawy, naj Kałusza, Nowo- 
nh siolicy, Radowiec, Kimpolungu, Jass 
F 3 WARG © $ g |= — |737| —| — 
; % Sokala i Jarusławia przez Rawę rusk —| —| —|8—|/440) — 
Dra Fryderyka Lengiela Z beloa, "7 SK ke „oz 2.5] = Mio taż 
, 71487 ! Podwołoczysk i Brodów na dworzec 
Balsum brzozow y- Podzaucze h ù . . | 209| 944) — | 802| 483] — 
Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu $ | Podwołoczysk i Brodów na dworzec gł. | 2:25|10—| — | 825| 5—| — 
wyświdrowano dziurkę, znary jest od niepianiętnych eza- $ Z Brzuchowie iod 12. maja do 1U. wrze- 
gi ów jako najznakomitszy środek piękności; jeż.li jednak śnia włącznie . d , cj E 4] = e |= 
JHI ten sok wed'e przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie | Z Zimnejwody co niedzieli i święta do odw. z —|8%8| — 
PRAGĄ) Y drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
ZA TA zyska prawie cudowny skutek. Że Lwowa odchodzą : 
zg G Jeżeli wieczorem posm=rujemy twarz lub inne miejsce A 
RAITA skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają pra- $ DO Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina | $40| 250 |1I— | 4:55|10:25 | 6:45 
| wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto Iśniąco białą I uellkatną. gy |Do Warszawy  . : : | =| =r] t — |645 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i $4|Do Muszyny-uryniey przez Tarnów (tyl- 

į nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość $ ko od 1. czerwca do BU. wrZeśn 8) — | —| | — | — | 646 
usuwa w najkrótszym ezasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, ezerwoność nosa Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 840| — M —| 4:55) — | — 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. ena słoika z opisem użycia zł. 1:50, $ |Do Chabówki przez Tarnów . = || =AU="A= = = 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło $$ |Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów da = ZNICZ ZZI= 
dla skóry, umyslnie przyrządzone, po 50 et. 5202 W |Do Chabówki przez Rzeszów — | —Hr=| — |1025] — 

A Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. |f|Do Rozwadowa i Nadbrzezia «|840| — |Il—| 455 — | — 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- $ Do Rawy ruskiej przez Jarosław . «| — | 250) — | 455] — | — 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontiu droguesya; w Tarnopolu u Marcyana W |Do Muz0 Laborcz (Pesztu, Miskotcza) przez 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w Przemyśl |. . , — | —| — | 455) 645) — 

E Bielsku n Alfreda Blumenthala i w drowueryi A, Haas, Do Nowego Zagórza przez Przemyśl 1 a — || 4:55/10%5 | 6:45 
wiej TORO ZZA , ir Y S TAAA B UOP 7 Chabówki przez Przemyśl c A = $ = — |1025; — 

Ohyrowa przez Przemyśl ; «| — | 270| — | 455/1025; 6:45 
o ŁBwocznego (Muukacza , Miskolcza, | 
Pesztu) i 4 A „| -| | —| sesji zee, = 
Hrebenowa (tylko od 10, lipea do 
do 51. sierpnia włącznie) | —-|-—|=|-|983, — 
* kolego i Stryja š „| —| —| — | 525| 933| 3— | 7:38 
o Stanisławowa i Cnyrowa przez Stryj | — | — | — | — | 938/738 
thyrowa przez Stryj . i | =] — |=| 025 =] 
Suczawy, Jass, Bukaresztn, Husiatyna, 
Woronienki, Peczeniżyna , Berhome- 
tu, Czudyna, Radowiee, Kimpolunga | 615) —| —| — | —| — 
Suczawy, Słobody rung., Czudyna i 
W osłableniach, zaniku siły nerwowej itp. wyświediza €. k. uprz. Berhomethu (co poniedziałku), Rado- 
kieszonkowy aparat galwaniczny nieocenione usługi. Gorąco zalecany D WER ; ; : ALE aE a 
przez lekarzy wszystkich krajów. %8" Zbadany przez Radę medy- 4 yk PO a nę 7 r 
czną. "guz Jestto najpiękniejszy wynalazek ostatnich czasów. Pros- q ałusza, Woronienki , Kimpolunga —| — |=|j"| jaa 
pekty z świadectwami w kopercie za nadesłaniem marki za 10 et. Do R w Jass, Bukaresztu, Hnsiavyna, 
I i Kałusza, Nowosieliey, Radowiee „| — | — | — i — |030| — 
. A. wm gg <> nu fe R cl. Do Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską — | — |915| 7105 — 
elektrotechnik i właściciel przywileju, Wiedeń, 1X. Tirkenstrasse 4. Do Bełza . . . . | —| — | —|[915) —| = 
Do Podwołoczysk i Brodów z Podzamcza | — | 210) g—| — |1014 10:44 
Do Podwołoczysk i Brodów z głównego 
dworca . 7 s : .| — | 156| 546| — | 950 [10:20 
Do Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrze- 
1 i śnia) w duie powszednie í SER E a 2 
T nan Amann Iloisen umo Do Brzuchowio (od 12. maja do 10. wrze- 
> Ą nia) co niedzieli i święta  . NN | | EBIKZO „Es | = 
Najtańszy skład toworów optycznych i mechanicznych |p, Zieh wody (od 12. mAN do 10. wrz.) | — | — Ba AVE 
BENEDYKTA KOPERNICKI EGO Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę 


pod „Kopernikiem* 
przeniesiony został do nowego lokalu przy placu Halickim 1. 
Po cenach najtańszych w wielkim 
wyborze okulary, cwikiery, lornety, ba- 
rometry, ciepłomierze. — Reparacye 
najrychlej i najtaniej. Urządzenia 
dzwonków elektrycznych. 


Zamówienia z prowineyi udwrotnie. Adres; Optyk 
Kopernicki, Lwów plac Halicki i. 1. 


M i? 


‘N ANATOWICZ 


we Lwowie ulica Kopernika 1. 8, alica Halicka 1. 19, 
w Krakowie Sakleonnice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2 
polsoom 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


Jawo to: 
Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i plp- 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1995 (czas Środkowo-europejski). 


nocng od 6. wieczorem do godz 5 min. 59 rano. 

Czas środkowo-europejski różni się od lwowskiego o 36 minut. 
Godzina 12 czas środkowo-europejski = godz. 12'36 podług zegara 
lwowskiego. 

W biurze informacyjnem c.k, austr. kolei państwowych we Lwo* 
wie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (hotel Imperial), jest sprzedaż biletów 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do jazdy, tā- 
cyf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprā- 
wach taryfowych i przewozowych. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 
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